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Święto narodowe Wielkopolanie wśród najaktywniejszych

Singapuru
Z okazji święta narodowego 

Republiki Singapurskiej, przy­
padającego w dniu 9 bm„ prze 
wodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński wystosował 
depeszę gratulacyjną do pre­
zydenta Republiki Benjamina 
Henry Shearesa. (PAP)

W. Lachów i W. Riumin 
kontynuują lot

Jak informuje Ośrodek Kiero 
wania Lotem, kosmonauci ra­
dzieccy. Władimir Lachów i Wa 
lery Riumin, kontynuują reali­
zację zaplanowanego programu 
badań na orbicie okołoziemskiei 
W środę przeprowadzali ekspe­
rymenty geofizyczne za pomo­
cą radioteleskopu kosmicznego. 
Załoga wykonuje koleiną serię 
zdjęć powierzchni Ziemi oraz 
mórz i oceanów.

Na urządzeniu „Kristałł” kos 
monauci przeprowadzili kolej­
ne eksperymenty w celu uzyska 
nia mikrokryształów półprze­
wodnikowego materiału anty- 
monitu indu.

Kosmonauci wykonują też 
ćwiczenia fizyczne, kontrolują 
pracę aparatury z obiektajni bio 
logicznymi, obserwują rozwój 
wyższych roślin. Samopoczucie 
kosmonautów jest dobre. (PAP)

Dokument Zgromadzenia Ogólnego ONZ

Kraje socjalistycznej wspólnoty 
w służbie pokoju i współpracy
W siedzibie ONZ rozpow­

szechniona została, w charak­
terze oficjalnego dokumentu 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
informacja na temat działal­
ności Rady Wzajemnej Pomo­
cy Gospodarczej. W piśmie 
krajów — członków RWPG, 
skierowanym do sekretarza 
generalnego ONZ — Kurta 
Waldheima podkreśla się, że 
organizacja ta w ciągu 30 lat 
swego istnienia przyczyniła się 
do rozwoju ścisłych związków 
gospodarczych między bratni­
mi krajami, umocnienia potęgi 
i zwartości wspólnoty państw 
socjalistycznych oraz służyła 
sprawie budowy socjalizmu i 
komunizmu.

Stwierdzając, że kraje —

Piłkarski Turniej Przyjaźni

Pierwsze zwycięstwo 
polskiego zespołu
czoraj, w ramach Między- 

brodowego Turnieju Przyjaźni 
r°zegrano kolejne cztery me- 

eliminacyjne — w Pozna- 
n;u KRL-D wygrała z Bułga- 
ri4 3:0 (1:0), w Gnieźnie Polacy 
^konali NRD 5:3 (2:2), w Ko- 
ninie Kuba doznała wysokiej po 
*azki z Rumunią 1:6 (1:3) i w

ZSRR zwyciężył 
•5gry 1:0 (2:0). Jak z tego wy- 
. * ostatnia kolejka rozgry- 

, p.°bfitowała w liczne bram- 
p ęnvszą wygraną zanotowa 
Polacy, którzy po dobrym me 

Pokonali silną drużynę NRD 
nadzieję, że nie jest to o- 

s-. , ■ zwycięstwo naszego ze- 
" . u- bobrze zaprezentowali się 

Piłkarze KRL-D, któ- 
y 131^0 • porali się z Bułgara 

(h)

Rok trwałych przedsięwzięć 
w trosce o dobro dziecka

W całym kraju trwa realiza­
cja programów podjętych w wo 
jewództwach, gminach oraz 
przez zakłady pracy, dla uczczę 
nią Międzynarodowego Roku 
Dziecka — 1979. Do polskiego 
komitetu obchodów wpływaią 
meldunki świadczące o ogrom­
nym zaangażowaniu społecz­
nym zmierzającym do dalszej 
noprawy warunków życia i wy 
chowania wszystkich dzieci o- 
raz wszechstronnego rozwoju 
ich osobowości. Wiele zobowią­
zań już zostało zrealizowanych. 
Pomnaża to dorobek na rzecz 
nomyślnego rozwoju naszego 
najmłodszego pokolenia.

Cenne są dokonania w zakre 
sie socjalnym i bytowym. Nie­
kiedy przekraczają one przyję­
te zadania. I tak np. Zarząd Wo 
jewódzki TPD w Lesznie plano­
wał zorganizowanie 35 placów 
zabaw. Zrealizowano już 28 i 
przygotowano oddanie dalszych 
25 placów. W - większości na­
szych miast i miasteczek, osie­
dli i wiosek trwają prace nad 
organizowaniem nowych, bądź 
modernizowaniem terenów re­
kreacyjnych. boisk, dziecięcydh 
śc^żek zdrowia itp.

W budowie znajdują się no­
we przedszkola, żłobki, świetli­

członkowie RWPG są zdecydo­
wane umacniać przyjaźń i 
równoprawną współpracę ze 
wszystkimi państwami socjali­
stycznymi, w dokumencie 
wskazuje się na wysiłki wszy­
stkich “członków tej organiza­
cji mające na celu rozszerze­
nie równoprawnej i wzaje­
mnie korzystnej współpracy z 
krajami rozwijającymi się i z 
innymi krajami niezależnie od 
ich ustrojów społecznych. .Ten 
zasadniczy kurs — stwierdza 
się w dokumencie — wynika 
z samej istoty socjalizmu, od­
dania krajów socjalistycznych 
sprawie pokoju i stanowi nie­
odłączny element polityki od­
prężenia. (PAP)

OPEC czeka 
koncerny czekają

Rzecznik krajów eksportu­
jących ropę naftową (OPEC) 
poinformował, że we wrześ­
niu br. nie przewiduje się żad­
nego nadzwyczajnego posie­
dzenia tej organizacji. W ten 
sposób została zdementowana 
wiadomość wiceministra fi­
nansów Iranu, który przed 
dwoma dniami informował, iż 
w związku ze spadkiem war­
tości dolara zapowiedziane na 
grudzień spotkanie OPEC zo­
stało przyśpieszone i odbędzie 
się we wrześniu.

*
Prywatne koncerny naftowe, 

które . otrzymały zezwolenie 
władz brytyjskich na prowa­
dzenie prac badawczych pod 
dnem Morza Północnego w ce­
lu zlokalizowania nowych złóż 
ropy naftowej, celowo nie wy­
korzystują swych możliwości. 
Czekają bowiem na dalsze po­
drożenie tego surowca. (PAP) 

ce i placówki opieki nad dzieć­
mi. Wiele inicjatywy przejawia 
spółdzielczość mieszkaniowa. 
Współdziałając z zainteresowa­
nymi resortami oraz z TPD, zor 
ganizuie do końca br. 58 mini- 
żłobków. 127 ognisk przedszkol 
nych i przedszkoli. 28 baz biwa 
kowych i stanic podmiejskich, 
363 place, gier i zabaw.

Wiele z tych zamierzeń już zo 
stało wykonanych, reszta znaj- 
duje się w trakcie wykonywa­
nia. Np. w Kłodzku i Wałbrzy­
chu zaawansowane są prace 
przy budowie „wioski indiań­
skiej” i „placu wielkiej przygo­
dy” w stylu średniowiecznego 
grodu. Robotnicza spółdzielnia 
mieszkaniowa „Pionier” w Lut 
nie (woj. płockie) zbudowała 
przedszkole dla 60 dzieci oraz 
oddała do użytku punkt opieki 
nad dzieckiem. Wrocławskie 
spółdzielnie mieszkaniowe uru­
chomiły kilka przedszkoli oraz 
punktów opieki nad dzieckiem. 
Coraz więcej uwagi przywiązu­
je się do organizowania na tere 
nie osiedli tzw. harcówek oraz 
pomieszczeń świetlicowych.

W środowisku wiejskim po­
dobne działania prowadzą spół­
dzielnie kółek rolniczych. Buda

Wydatna pomoc SKR-ów

Rolnicy przyspieszają 
sprzęt zbóż

Szybko postępują prace żniw 
ne w gminach i województwach, 
w których zboża dojrzały do 
zbioru, także kombajnowe. Roi 
nicy spieszą się bowiem ze 
sprzętem dostatecznie przesu­
szonych łanów i snopów zesta­
wionych w sztygi, licząc się z 
tym, że każde pogorszenie wa- 
-unków atmosferycznych nrzy- 
spożyłoby im dodatkowych kło 
potów oraz pracy.

Nie przerywając sprzętu zbóż 
rolnicy wykonują nodorywki i 
siewy noplonów. Przystąpiono 
także do zabiegów związanych 
z przedsiewną unrawą pól pod 
rzepak ozimy, który zamierza- 
m: zasiać w br. na obszarze 
trzykrotnie większym niż ten z 
jakiego zebrany został w czasie 
tegorocznych żniw.

Z kolei wcześniejsze sprząt­
nięcie drugiego pokosu traw, da 
je gwarancję uzyskania obfit­
szego olonu zielonek z łąk jesie 
nia. Nie można więc zaprzepa­
ścić szansy na rozszerzenie area

Nominacje
We wtorek wieczorem w czasie 

pierwszego posiedzenia nowo po­
wołanego rządu włoskiego cnadcc 
ki premier Francesco Cossiga mia 
nował. pięćdziesięciu- pięciu podse­
kretarzy stanu. Czterdzieści pięć 
stanowisk powierzył działaczom 
swej partii, siedem — politykom 
r Partii Socjaldemokratycznej, a 
trzy — z Partii Liberalnej. Jak 
wiadomo przedstawiciele tych 
trzech partii wchodzą wraz z bez 
partyjnymi specjalistami w skład 
obecnego rządu włoskiego.

Sprawa palestyńska
Członek Komitetu Centralnego 

al Fatah, Chalid al-Hasan stwier­
dził w wywiadzie dla jednej z ga­
zet bejruckich, że podjęcie przez 
ruch palestyński rozmów z rzą­
dem amerykańskim jest w prakty 

ją one 2 600 placów gier i zabaw 
oraz wyposażyły w nowy 

sprzęt wiele placówek już istnie 
jacych. Udzielają dużej po­
mocy gminnym szkołom zbior­
czym dokonując remontów, na­
prawiając sprzęt, urządzenia 
szkolne oraz pomoce naukowe 
itd. I tak np. SKR w Mysinie 
woj. poznańskie wykonuje adap 
tacje budynku, w którym znaj­
dą pomieszczenia przedszkole i 
świetlica dla młodzieży. W woj. 
bialskopodlaskim 7 SKR budu­
je nowe przedszkola. SKR-y w 
województwach: krakowskim, 
poznańskim, wrocławskim par­
tycypują finansowo w budowie 
przedszkoli, a w woj. Jeleniej 
Góry partycypują w moderniza 
cji przedszkoli na sumę około 
1 400 000 zł.

Wiele spółdzielni udostępnia 
szkołom własne środki transpor 
tu na wycieczki, wyjazdy kolo­
nijne itd. 742 SKR dowozić bę­
dzie codziennie w nowym roku 
szkolnym, do gminnych szkół 
zbiorczych. 51 000 dzieci. Usłu­
gi te spółdzielnie w większości 
przypadków organizują nieod­
płatnie. Szereg zakładów pracy 
przekazał na dowóz dzieci do 
szkół, autobusy zakładowe.

PAP

łu najbardziej wydajnych łąk 
trzykosnych, zważywszy, że nie 
sprzyjające warunki atmosfe­
ryczne obniżyły plonowanie 
głównych roślin pastewnych w 
wi^lu gospodarstwach.

Na największych obszarach 
skoszono maszynami kółek rol­
niczych zboża w wojewódz­
twach, gdzie żniwa można było 
rozpocząć najwcześniej. Na po­
nad 50 000 ha kółkowe usługi 
przy żniwach wykonano w wo­
jewództwach: bydgoskim, płoc­
kim, poznańskim, włocławskim 
i konińskim. Licznie skorzysta­
li z pomocy SKR-ów także rol­
nicy woj. kaliskiego; kółko­
wym snrzetem skoszono zboża 
na około 46 000 ha. W gospodar 
stwach indywidualnych woje­
wództw: kieleckiego i ciecha­
nowskiego SKR-y żebrały zbo­
ża z około 300 000 ha. Wyodreb 
nionym sprzętem wykonuje się. 
na zamówienie rolnika, usługi 
przy podorywkach, siewie po- 
plonów oraz zbiorze drugiego po 
kosu traw łąkowych. (PAP)

ce niemożliwe. Zaznaczył on. że 
wstępem do takich rozmów mo­
głoby być jedynie uznanie przez 
Waszyngton Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny, a także prawa lud 
ności palestyńskiej do samookre- 
ślcnia i ustanowienia własnego 
suwerennego państwa.

Eksplozja nuklearna
Według informacji nowozelandz­

kiego obserwatorium sejsmologicz 
nego w Auckland, Francja 26 lip 
ca br. przeprowadziła na atolu 
Mururoa próbną podziemną eks­
plozję nuklearną o mocy odpowia 
dającej wstrząsom podziemnym 
o sile 6.3 stopnia, według 9-stop 
niowej skali Richtera. Był to naj 
silniejszy wybuch nuklearny, ja­
ki zarejestrowano tam w ciągu 
ostatnich czterech lat. Zapytany 
w’ tej sprawie w środę rzecznik 
Ministerstwa Obrony Francji od­

„Poloneza" czas nadszedł

Niedawno, po trzytygodniowej przerwie urlopowej, ruszyły pcnow- 
nie taśmy produkcyjne Fabryki Samochodów Osobowych w War­
szawie. W przerwie wyremontowano wiele urządzeń i obiektów. W 
pracach tych, prócz załogi FSO, uczestniczyli także pracownicy 
innych przedsiębiorstw. W tym roku fabrykę na Żeraniu opuści oko­

ło 100 000 „Fiołów 125p” oraz 250 000 „Polonezów". 
Na zdjęciu: montaż kolejnego „Poloneza".

CAF — fot. Radkiewicz

„Wiepofama" dla produkcji 
silników wysokoprężnych

Załoga „Wiepofamy”, należą 
cej do Fabryki Obrabiarek Spec 
jalnych „Ponar—Poznań” wy­
produkowała automatyczną li­
nię obróbczą do korpusów silni­
ków wysokoprężnych. Zamówię 
nie na tę linię otrzymała „Wie- 
oofama” z Wytwórni Silników 
Wysokoprężnych w Andrycho­
wie, w której do tej pory obrób 
kę korpusów do silników na li­

Wszystkie barwy studenckiego lata

Ńie tylko wypoczynek
Wśród korzystających ‘obec­

nie z zasłużonego wypoczynku 
znajduje się również młodzież 
akademicka. Od kilku tygodni 
trwa zakrojona na szeroką ska 
lę studencka akcja letnia, w 
której podczas całych wakacji 
weźmie udział blisko 300-tysię- 
czna rzesza młodzieży kształcą 
cej się w wyższych uczelniach. 
V/arto zwrócić uwagę na prak­
tyczny wymiar studenckiego 
lata, na liczne'inicjatywy spo­
łeczne, naukowo-badawcze i 
gospodarcze, któryęni młodzież, 
akademicka dokumentuje swo­
ją obywatelską dojrzałość.

Blisko 100 000 studentów pra 
cowało już przy wykonywaniu 
różnych zadań w gospodarce na 
rodowej. Mieści się w tym rów 
nież wysiłek uczestników stu­
denckich praktyk robotniczych, 
a więc niedawnych maturzys­
tów, którzy w br. przyjęci zo­

Spotkanie J. Kadar — A. Cunhal

Wspólne stanowisko komunistów
Węgier i Portugalii

I sekretarz KC WSPR, Janos 
Kadar spotkał się w środę z se­
kretarzem generalnym PPK, Al 
varo Cunhalem, który na zapro 
szenie KC WSPR przebywa na 
wypoczynku na Węgrzech.

Jak informuje Agencja MTI, 
podczas spotkania, które odby­
wało się w Tihany nad Balato­
nem, obaj przywódcy poinfor­
mowali się wzajemnie o dzia­
łalności swych partii, omówili 
aktualne problemy sytuacji na

mówił jakichkolwiek wyjaśnień 
dodając, że ministerstwo me lita 
zwyczaju ani komentować, ani po 
twierdzać czy zaprzeczać tego ro­
dzaju wiadomościom.

Pracujące dzieci
W Molino di Piombo w pobliżu 

Neapolu zginął w poniedziałeic na 
budowie 13-letni ^ntonio Attana- 
sio. Jego towarzysz pracy — 13- 
ietni Gactano Russo odniósł cięż 
kie obrażenia. Obaj spadli z pod 
nośnika towarowego, gdy pękła 
podtrzymująca go lina. Eksperci z 
włoskich związków zawodowych 
oceniają, że we Włoszech nół mi­
liona dzieci nracuje po sześć do 
siedmiu godzin dziennie...

Wypadek w Turcji
Co najmniej 13 osób poniosło 

śmierć, a 20 zostało rannych w wy 

cencji „Leylanda” wykonywano 
systemem tradycyjnym.

Linia wyprodukowana w „Wie 
pofamie” ma 30 metrów długo­
ści i wykonuje kilkanaście 
skomplikowanych procesów ob 
róbczych. Obecnie przechodzi 
ona próby w obecności przedsta 
wicieli andrychowskiej wytwór 
ni, którzy oceniają ją wysoko i 
którym w najbliższych dniach li 
nia zostanie przekazana, (gra) 

stali na wyższe studia.
Szczególnie ambitne zadania 

postawili przed sobą uczestnicv 
największej studenckiej akcji 
„Chełm-80”, której T turnus za­
kończył się przed kilkoma dnia 
mi. Aktualnie na terenie woj. 
chełmskiego przebywa kolejna, 
blisko 2,5-tysięczna grupa stu­
dentów reprezentujących nie­
mal wszystkie ośrodki akade­
mickie naszego kraju. Młodzież 
pomaga przedsiębiorstwom 
przemysłowym i budownictwu 
regionu, a także gospodarce roi 
nej. Realizowany jest bogaty 
program obozów natikowo-ba- 
dawczych, których uczestnicy 
rozwiązują konkretne proble­
my zlecone przez władze tere­
nowe i instytucje; Warta dodać, 
że w całym kraju, w nańkowej 
akcji letniej weźmie udział pod 
czas wakacji około 20 000 stu­
dentów. (PAP) 

świecie i w międzynarodowym 
ruchu komunistycznym i robot­
niczym. Podkreślono wspólne 
stanowisko wobec wszystkich 
omawianych problemów. Wyra 
żono też zamiar dalszego rozwi­
jania współpracy między Wę­
gierską Socjalistyczną Partią 
Robotniczą a Portugalską Par­
tią Komunistyczną w duchu 
marksizmu-leninizmu i proleta 
riackiego internacjonalizmu.

PAP

niku tragicznego wypadku drogo 
wego w pobliżu tureckiego miasta 
Darende, w prowincji Malatya (6S5 
km na południowy-wschód od 
Ankary). Liczba ofiar może oka 
zać się większa. Wszystkie ofia­
ry są pasażerami autobusu .który 
stoczył się w przepaść.

40 Hindusów utonęło
Tragiczna katastrofa wydarzyła 

się we wtorek na rzece Narma- 
dzie w zachodniej części Ijidii. W 
odległości ok. 350 km na połnoc 
od Bombaju zatonęła łódź. W nur 
tach wezbranej po deszczach mon 
sunowych rzeki znalazło śmierć 
ponad 40 osób. Byli to robotnicy 
pracujący na pobliskiej zaporze 
wodnej. Tylko 4 pasażerów łodzi 
zdołało się uratować.
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nośród spraw, które ce 
* mentują jedność Po­

laków, na jednym z czoło­
wych miejsc znajduje się 
troska o prawo człowieka 
do życia w pokoju. Ważnym 
impulsem, który nakazuje 
nam nieustannie zabiegać o 
utrwalenie pokoju są nau­
ki, jakie wynieśliśmy z o- 
krutnej wojny narzuconej 
nam przez hitleryzm, woj­
ny, której zbliżająca się 
czterdziesta rocznica stano-' 
wi szczególną sposobność 
do niejednej refleksji i w ska 
li osobistej, i w śkali całego 
narodu. Doświadczenia tej 
wojny nauczyły nas cenić 
pokój i nieustannie zabie­
gać o jego utrwalanie.

O tym, jak wiele już uczy 
niliśmy na tej drodze wy­
mownie świadczy opubliko 
wana właśnie odpowiedź 
rządu polskiego na notę se 
kretarza generalnego Orga­
nizacji Narodów Zjednoczą 
nych w sprawie umocnie­
nia bezpieczeństwa między 
narodowego. Jej motywem 
przewodnim jest stwierdzę 
nie, że działanie nd rzecz 
utrwalenia pokoju i bezpie 
czeństwa międzynarodowe­
go stanowi podstawową wy 
tyczną polityki zagranicz­
nej Polski Ludowej w ca­
łym trzydziestopięcioleciu 
jej istnienia. Dodajmy — 
działanie całkowicie zgod­
ne z odczuciami i pragnie­
niami wszystkich Polaków, 
a jednocześnie wypływają­
ce z samej istoty zasad u- 
stroju socjalistycznego.

W trzydziestym piątym 
roku pokojowego ładu w 
Europie mamy prawo po­
wiedzieć, iż na rzecz jego 
utrwalenia —- pospołu ze 
wspólnotą socjalistyczną — 
uczyniliśmy wiele. Ale ma 
my też obowiązek pamiętać 
o tym, jak dużo w tej dzie­
dzinie pozos+aje jeszcze do 
zrobienia. Świat i Europę 
nadal bowiem, nęka wyścig 

. zbrojeń, a mimo tak waż­
nych postępów, jak podpi­
sanie porozumienia radzie- 
cko-amerykańskiego w spra 
wie SALT II, niebezpieczeń, 
stwo zagrożenia nuklearne 
go nie zostało jeszcze usu­
nięte, zaś także w Europie 
nie zginęły jeszcze wszyst­
kie polityczne przyczyny 
napńęć. Przy tym nikt nie 
może mieć złudzeń co do 
tego, że Polska w jakiejkol 
wiek formie mogłaby się 
zgodzić na przyjęcie' lanso­
wanych czasami na Zacho­
dzie koncepcji zmierzają­
cych do umocnienia bezpie 
czeństwa indywidualnego 
kosztem bezpieczeństwa 
międzynarodowego. Druga 
wojna -światowa dostarczy­
ła nam zbyt bolesnych w 
tej mierze doświadczeń byś 
my mogli lekceważyć nie- 
bezpieczeństysa takich kon­
cepcji.

Niefrasobliwość użytkowników wagonów
Zaopatrzenie w węgiel jest 

nadal zadaniem numer 1 trans­
portu kolejowego. Opóźnione 
żniwa spowodowały, że w lip- 
cu nie nałożyły się na siebie 
przewozy węgla i płodów rol­
nych. Obecnie już obie te spra­
wy trzeba rozwiązywać równo­
legle. W ubiegłym -miesiącu 
wielkość przewozów - węgla 
osiągnęła poziom 13,9 min ton, 
a więc o około 0,9 min mniej 
niż zakładano. Udało się wpra 
wdzie zmniejszyć zapasy na 
zwałach o około 1,2 min ton — 
nadal jednak sa one duże. Na 
wywóz czeka jeszcze około 4 
min ton. Od 1 dc 5 sierpnia wy 
wieziono ok. 2.150 000 ton, a 
więc ilość, która nie rokuje na 
dziei na szybkie usunięcie za­
pasów.

W miarę rozwoju mechaniza-, 
cji wyładunku zwiększyła się 
znacznie liczba wagonów usz­
kadzanych. Teoretycznie węgla 
rek mamy wystarczającą ilość 
do pokrycia potrzeb przewozo­
wych — praktycznie trafia ich 
na Śląsk znacznie mniej niż te­
go oczekują górnicy i koleja­
rze.

W I półroczu zarejestrowano 
około 25 000 uszkodzeń. Podsta 
wowe to: wygięcia słupków, 
oderwane podłogi,- połamane 
burty itp- Jest to wynik bez­
troskiej eksploatacji wagonów, 
niewłaściwego przystosowania

urządzeń wyładunkowych, ezęsto odbija się na ich jakości.
głównie wywrotnic, które czę­
sto pracują uszkodzone lub po­
zbawione niezbędnych elemen­
tów zabezpieczających. Wyła­
dunek prowadzi się niekiedy 
niewłaściwym sprzętem mecha 
nicznym, koparkami o zbyt du 
żych łyżkach. Nie bez winy są 
także operatorzy.

Ale uszkodzenia rejestrowa­
ne to zaledwie cząstka tych, 
które powstają w rzeczywisto­
ści. Ocenia się, że każdy bę­
dący w ruchu wagon trafił
przeciętnie do zakładów na­
prawczych 6 razy.

Różnica w statystyce usz-
kodzeń wynika z faktu, że tyl­
ko w co dziesiątym punkcie 
przeładunku kolej posiada swo 
ich inspektorów. Reszta — w 
tym głównie bocznice w mniej­
szych zakładach przemysło­
wych — są praktycznie nie kon 
trolowane. Uszkodzone wago­
ny często wracają w złym sta­
nie na trasy. Zdarza się np., że 
zamiast przybicia desek kła­
dzie się po prostu na podłogę 
dyktę, która wylatuje przy po- 
nowńym rozładunku.

Dalsze tolerowanie tego sta­
nu rzeczy może spowodować da 
leko idące konsekwencje w ca­
łym transporcie kolejowym. 
Już obecnie konieczne jest 
skracanie czasu remontów, co

Również naprawy główne prze 
prowadzane muszą być znacz­
nie wcześniej niż określają to 
normy. Węglarki np- powinny 
przechodzić remont kapitalnv 
po upływie 3—12 lat. Okres ten 
znacznie się obecnie skrócił.

Pracownicy kolei z ogrom­
nym wysiłkiem starają się jak 
najszybciej ekspediować na 
Śląsk naprawione węglarki. 
Niektóre zakłady remontowe 
pracowały również w ostatnią 
wolną sobotę i niedzielę.

Trzeba podkreślić, że naj­
więksi kontrahenci .kolei mają 
obecnie obowiązek naprawiać 
wagony we własnym zakresie. 
Nie zawsze jednak naprawy te 
obejmują wszystkie użytkowa­
ne jednostki. Dla przykładu: 
Huta „Lenina” uszkodziła w I 
półroczu 3.280 wagonów, a na­
prawiła o 1.000 mniej. Prakty­
cznie z głównych odbiorców 
tylko „Transbud” naprawił 
wszystkie uszkodzone wagony. 
Kolejarze narzekają jednak, że 
często są to naprawy prowizo­
ryczne, nie gwarantujące dłuż­
szej eksploatacji.

Podstawową sprawą jest 
zmniejszenie ilości niezbęd­
nych napraw. Chodzi tu nie tyl 
ko o społeczne koszty dewasta­
cji, ale o sprawność funkcjono 
wania całej gospodarki.

PAP

Kolejne spotkania 
delegacji z Brna

Środa była kolejnym dniem róbki mechanicznej i montaże, 
wizyty w Poznaniu delegacji Po południu członkowie delega 
Komitetu Wojewódzkiego Ko- cji odwiedzili Rolniczy Kombi, 
munistycznej Partii Czechosło- hat Spółdzielczy Dębina-Bu.
wacji z Brna pod przewodnic­
twem T sekretarza KW KPCz 
Karela Neuberta. W godzinach 
rannych goście zwiedzili Fabry 
kę Obrabiarek Specjalnych „Po 
nar-Wiepofama’-. W towarzys­
twie I sekretarza KW PZPR w
Poznaniu Jerzego Zasady
oraz sekretarza KW — Czesła­
wa Gałgana, zapoznali się z pro 
dukcją zakładu oraz zwiedzili 
warsztaty szkolne, wydział ob-

sżewko im. Przyjaźni Polsko. 
Radzieckiej oraz Rolniczy Kor# 
binat Spółdzielczy Tarnowo 
Podgórne im. Prarjaźni Polsko. 
Czechosłowackiej. Wieczorem 
goście z Brna zwiedzili osiedla 
mieszkaniowe na Ratajach oraz 
spotkali śię z aktywem samo, 
rządowym Spółdzielni Mieszka 
niowej „Osiedle Młodych”.

(łab)

TK

Na zbrojeniach
najłatwiej 

zarobić
Wyścig zbrojeń przynosi kon 

cernom amerykańskiego kom­
pleksu wojskowo-przemysło- 
wego kolosalne zyski. W dru­
gim kwartale br. zyski netto 
jednego z największych klien­
tów Pentagonu, towarzystwa 
„Boeing” wyniosły 120,1 min 
doi., zwiększając się o 55 pro­
cent w porównaniu ze stanem 
z analogicznego okresu roku 
ubiegłego. W kwaterze głównej 
„Boeing” w Seattle liczy się na 
nowe miliony w związku z na­
sileniem amerykańskiego pro­
gramu zbrojeniowego. W Sta­
nach zachodnich prowadzone 
są obecnie testy prototypowych 
modeli skrzydlatych rakiet, 
opracowywanych przez „Boein 
ga’' i rywalizujący koncern „Ge 
neral Dynamics”. Zwycięzca te 
go „pojedynku” otrzyma zamó 
wienie na dostawy dla Penta­
gonu tych rakiet, opiewające na 
3 :nld doi. (PAP)
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Amerykańskie zaangażowanie 
w sprawę Irlandii Północnej

Po 24 godzinach zamieszania, 
oświadczeń i dementi składa­
nych w Londynie i Nowym 
Jorku, brytyjski minister d.s. 
Irlandii Północnej odmówił 
ostatecznie wzięcia udziału w 
trójstronnej konferencji nt. 
przyszłości Irlandii Północnej. 
W konferencji, organizowanej 
przez gubernatora stanu Nowy 
Jork — Hugha Careya miał 
wziąć udział brytyjski minister 
d.s. Irlandii Północnej Hump- 
hrey Atkins i minister spraw 
zagranicznych Republiki Ir­
landzkiej — Michael O’Kenne- 
dy.

W Londynie wyrażana jest 
opinia, że odmowna decyzja 
min. Atkinsa została podjęta na 
polecenie premiera, Margaret 
Thatcher i pod naciskiem po­
ważnej części gabinetu brytyj-

skiego, zaniepokojonego wzra­
stającym zaangażowaniem USA 
w sprawy Irlandii Północnej i 
otwarcie krytycznym stanowi­
skiem wobec niemocy W. Bryta 
nii w tej dziedzinie. Obok gubęr 
natora Careya, szereg czoło­
wych polityków amerykańs­
kich, z przewodniczącym więk­
szości w kongresie Thomasem 
O’Neillem i senatorem Edwar­
dem Kennedym, włączyło się 
ostatnio do kwestii Irlandii 
Północnej, poddając krytyce 
brytyjskie postępowanie w tej 
prowincji i upośledzenie mniej 
szóści katolickiej.

Koncepcje włączenia USA do 
rozważań na temat przyszłości 
Irlandii Północnej odrzucili 
przywódcy ugrupowań prote­
stanckich. (PAP)
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C. Vance ostrzega Tel Awiw
W związku ze "wzmożonymi 

ostatnio wypadami soldateski 
izraelskiej na obiekty w Liba­
nie, amerykański sekretarz sta 
nu, Cyrus Vance, wystosował 
pod adresem Tel Awiwu łagod 
ne, pośrednie ostrzeżenie w po­
staci listu do Kongresu. Stwier 
dza on, że Izrael „być może” 
naruszył warunki porozumie­
nia wojskowego ze Stanami 
Zjednoczonymi, zawartego w 
1952 roku.

Treść listu Vance’a została 
ujawniona przez jednego z kon 
gresmanów, który domaga się 
zajęcia przez, rząd USA stano­
wiska w sprawie wypadów izra 
elskich — czy są to akty agresji, 
czy tylko działania obronne. 
Porozumienie z 1952 roku prze 
widuje, że broń amerykańska, 
kupowana przez Izrael, może 
być użyta jedynie w celach 
obronnych. (PAP)

Eksplozja rurociągu 
w Piemoncie

We wtorek nastąpiła silna eksplo 
zja naftociągu łączącego Pawię w 
Piemoncie ze Szwajcarią. Tragedia 
wydarzyła się w pobliżu miastecz­
ka Palazzolo. Cztery osoby, w tym 
dziecko poniosły śmierć. Ich zwę­
glone zwłoki są trudne do zidenty­
fikowania. Piątą ofiarą jest męż­
czyzna z oparzeniami trzeciego 
stopnia, znajdujący się w stanie kry­
tycznym. Ekipy strażackie z fi są­
siednich miast, m. in. Turynu, uga­
siły pożar dopiero po 4 godzinach 
intensywnej walki z żywiołem. Na 
kilka godzin przed eksplozją po o- 
trzymaniu informacji o przecieku 
w rurociągu, strażacy udali się na 
miejsce, lecz nie uznali sytuacji za 
alarmującą, mimo iż spore ropy 
zdążyło już wtedy Wyciec do pły­
nącego w pobliżu Padu.

Jak wykazało dochodzenie, wyr­
wę w rurociągu spowodował nie­
ostrożny mechanik obsługujący 

^buldożer. Po opanowaniu pożaru 
przez całą nor trwała akcja usuwa 
nia uszkodzenia. Nad ranem w 
środę wyrwę udało się zatkać.

PAP

Zamknięcie irańskiego 
Mimika „Ayandegan"
Rząd Iranu powziął decyzją 1 

zamknięciu jednego z najwięk. 
szych teherańskich dzienników — 
„Ayandegan”. Prokurator generał, 
ny oskarżył ten laicki dziennik «p* 
zycyjny o te, że był finansowany 
przez obce agencje wywiadowcze:
amerykańską CIA izraeW
„Mossad” oraz że publikował arty 
kuły krytykujące posuniąeia aja- 
tollaha Chomeiniego, a nawet ata­
kował go personalnie.

Jak podało radio Teheran, dzien­
nikowi zarzucono też rozpowszeeh 
nianie idei, sprzecznych z duehem 
rewolucji irańskiej. Wydano nakaz 
konfiskaty wyposażenia drukarni 
i całego mienia gazety. (PAP)

Z nigdy 
nic nie wiadomo

Potępienie rasizmu

Brytyjska propozycja uregulowania
problemu rodezyjskiego

We wtorek późnym wieczo­
rem w stolicy Zambii, Lusace, 
zakończyła się 22 konferencja 
szefów państw i rządów by­
łych kolonii brytyjskich i W. 
Brytanii zrzeszonych w ramach

cji — która zastąpiłaby obec­
ną, dającą białej mniejszości 
uprawnienia nieproporcjonal­
nej wielkości — i przeprowa­
dzenia wolnych wyborów, za­
nim można będzie uznać rząd

Represje przeciwko 
patriotom arabskim

Po zawarciu separatystycz­
nego układu z Egiptem Izrael 
nasilił kampanię represji wo­
bec ludności arabskiej na oku­
powanym zachodnim brzegu 
Jordanu. Jak pisze Palestyńska 
Agencja Informacyjna WAFA, 
izraelskie trybunały wojskowe 
w lipcu br. skazały 29 Palestyń 
czyków na łączną karę 183 lat 
więzienia. Przeszło 50 Arabów 
zostało aresztowanych pod stan 
dardowym zarzutem przynależ 
ności do palestyńskiego ruchu 
oporu. (PAP)

Commenwealthu. Na 41 państw w Salisbury i cofnąć zakaz han
członkowskich, w obradach lu- 
sackich uczestniczyli przedsta­
wiciele 39 krajów- W ostatnim 
dniu konferencji przyjęto de­
klarację potępiającą rasizm i 
uprzedzenia rasowe.

Stanowcza postawa wszyst­
kich afrykańskich krajów człon 
kowskich Commenwealthu spo 
wodowała, że premier W. Bry­
tanii, Margaret Thatcher uzna­
ła konieczność opracowania no­
wej demokratycznej konstytu­

cji u z Rodezją.
Współprzewodniczący Fron­

tu Patriotycznego Żimbabwe, 
Robert Mugabe oświadczył, że 
wprowadzenie w życie brytyj­
skiego planu rozwiązania pro­
blemu Rodezji musi uwzględ­
niać trzy warunki: odejście rzą 
du Muzorewy-Smitha i rozwią 
zanie armii oraz policji obecne­
go reżimu rodezyjskiego i prze 
jęcie funkcji przez armię Fron 
tu Patriotycznego Zimbabwe.

Wstrząsy podziemne 
w Rumunii

W środę o świcie zanotowano w 
rejonie Vrancea (w górach położó 
nych na północ od Bukaresztu) 
wstrząsy podziemne o sile 4,4 stop­
nia według 9-stopniowej skali 
Richtera. Jak piSze Agencja Ager 
pres, wstrząsy nie spowodowały ani 
ofiar, ani strat materialnych. Ten 
sam rejon w 1977 r. został nawiedzo 
ny przez trzęsienie ziemi, które 
150# osób przypłaciło życiem. Od 
tego czasu zanotowano tam wiele 
wstrząsów podziemnych. Ostatni — 
30 czerwca br. (PAP)

Pełne energii 
izraelskie zaloty 

wobec Egiptu
W Kairze przebywa izraelski mi­

nister energetyki, Icchak Modai, 
który od wtorku prowadzi rozmo­
wy z egipskim ministręm przemy­
słu naftowego, Ahmedem ezz el- 
Dinem Hitalem w Sprawie dostaw 
dla Izraela egipskiej ropy nafto­
wej ze złóż na południowym Syna­
ju. Izraelczycy starają się też wy­
negocjować niższą od proponowa­
nej przez Egipt ceny. Egipt chce, 
aby za baryłkę ropy naftowej (159 
litrów) Izrael płacił 32 dolary, co 
jest najwyższą ceną na światowym 
rynku naftowym. Złoża na połud­
niowym Synaju mają zostać — 
— zgodnie z separatystycznym ukła 
dem z Caijśp-David — przekazane 
Egiptowi w listopadzie br. Izrael­
czycy wydobywają tu obecnie do 
40 00# baryłek dziennie. (PAP)

około 14 000 zł, natomiast przerwa 
w produkcji potrwa trzy dni.
• Podczas koszenia kombajnem 

w Sieleach Starych (Leszczyń­
skie), od iskry z maszyny zapa­
liła się znajdująca się pod nią sło 
ma i stojący opodal stóg słomy. 
Spłonęło 960 q słomy pszennej 
wartości 24 000 zł.
• Podobny pożar powstał w Za 

rzewie (Konińskie). Z powodu 
zwarcia w młodarni znajdującej 
się wewnątrz stódoły spaliła się 
wspomniana stodoła, budynek in­
wentarski oraz znajdujące się tam 
maszyny rolnicze. Straty wyno­
szą około 50 #00 zł.
• Na drodze z Antonina do miej 

scowości Niedźwiedź (Kaliskie), 
przewrócił się doznając obrażeń 
23-letni nietrzeźwy motorowerzy­
sta. •
• W Kaliszu na ul. Poznańskiej, 

kierujący „Jelczem” wymusił 
pierwszeństwo przejazdu na rowe 
rzyście, który w wyniku wypad- 

----  -■ , - . . , < ku został ciężko ranny.znała ogólnych obrażeń. f
1 • 90 W zł wynoszą straty sno

• W Sarnowie (Leszczyńskie), WodoWane spaleniem się w Głu- 
w wyniku zwarcia instalacji po- szynie (Poznańskie), kabiny i

■ Wczoraj w I.esznie na tiKey 
Grunwaldzkiej, potrącony został 
przez motocykl „Jawa ’ 24-Ietni 
mężczyzna, który nagle wszedł na 
jezdnię. Pieszy został ciężko ran 
ny, są obawy o to czy uda sią 
utrzymać go przy życiu, nato­
miast kierowca motocykla i jadą 
ca z nim jego żona doznali lżej­
szych obrażeń.

• W Szamocinie (Pilskie), ro­
werzystę potrącił ciągnik .'„Ur­
sus’. Rowerzysta doznał poważ­
nych obrażeń.
• W Pud liszkach (Gesęczyńskie), 

11-letni chłopiec kierujtąc samo­
jezdną maszyną rolniczią pptraćił 
6-letnią dziewczynkę, którja do-

wstał pożar na oddziale kopert skrzyni transportowej samochodu 
należącym do Poznańskiej Fabry ,,2uk”. Przyczyną było zwarcie 
ki Papierniczej. Straty wynoszą instalacji, (jz)
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Z samolotu rejsowego Rzyn
— Katania, jak opisuje I 

lecący nim dzienniarz Agon-I 
cji France Presse, Etnę widać 
najlepiej. Pilot prowadzi w bok I 
maszynę z korytarza powie-1 
trznego w kierunku płonącej I 
góry. Widać kratery świecące | 
óranżem lawy, spowite czar-1 
nym dymem. W pobliżu głów- ■ 
nej gardzieli rozstęp, którym I 
spływa wielokilometrowy je- s 
zor magmy. W oddali spokojna 1 
powierzchnia morza, z drugiej I 
strony światła 300-tysięcznej 
Katanii, miasta zniszczonego 
częściowo przez lawę w siedem 
nastym wieku. Samolot kończy 
podróż. Pasażerowie czutą tw 
lotnisku intensywny zapach 
siarki. Wszędzie w promieniu I 
czterdziestu kilometrów od Et-1 
ny — na pasach startowych, w ł 
ulicach, dachach — szary PM 
piół wulkaniczny. Dlatego oko- g 
liczna ludność w momentacH 
nasilonej aktywności wttlkOTM 
nie rozstaje się z parasolair: I 
Ostrzega przed zbliżaniem Si? 
do grzmiącej góry. „Z Etną 
mówią miejscowi — nigdy 
nie wiadomo”. Podobnego sdn- 
nia są eksperci. Francuski 
kanolog Haroun Tazieff, który 1 
przyjeżdża tu na badania wj 
trzydziestu lat twierdzi, że w I 
gdy jeszcze nie widział WI 
tak rozbudzonej „Nikt nie po* I 
trafi powiedzieć, kiedy EWl 
uspokoi się do swego zwykłego f 
stanu. W obecnym stanie 
ża niebezpiecznie całemu et* 
czającemu ją rejonowi”.

PAT

Poznańskie Biuro Prognof ®'| 
stytutu Meteorologii i Gospodami 
ki Wodnej przewiduje na dzi*13'1 
w Wielko polsce: zachmurzeń1's 
przeważnie umiarkowane .okre5^ 
mi duże, przelotne opady i 
liwe burze. -

Temperatura minimalna 
do 15 stopni, maksymalna °° ,. 
do 27 stopni; wiatry słabe i h®1* I 
kowane.

Wczoraj a godzinie M 
towano następujące temperatury 
w Poznaniu, Kaliszu i Lesznie- 
stopni, w Koninie i Pile — 2< S1 
ni; ciśnienie 748,1 mm.

Ozlsfelszy serwis bitom****/ 
’ opracował: Andrzej Skrzypi

POZNAŃ, UL. GRUNWALDZKA 1’
Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały 

„Prasa—Książka—Ruch" oraz urzędy pocztowe i dorę­
czyciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątk em grud' 
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł) 
Indeks nr 35028 L-H
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Wielkopolska dla eksportu

Jakościowy atut w konkurencji
Polski handel zagraniczny 

swe zadania, zwłaszcza 
w zakresie wywozu, rea­

lizuje od kilku lat w trudnych 
warunkach. Przyczynia się do 
tego trwająca na niektórych 
rynkach kapitalistycznych de­
koniunktura utrudniająca zbvt 
naszych towarów. Sytuacje po­
głębiała zjawiska protekcjoniz 
mu i związane z nimi ograniczę 
nia importowe. Dla naszego bi­
lansu handlowego znacznym 
obciążeniem są nadal zakupy 
dużej ilości pasz i zbóż. Równo 
cześnie nastanił wzrósł cen w’e 
Ju surowców ’ materiałów, któ­
re musimy do Polski sprowa­
dzać-

Mimo to od roku 1977 sys- 
tematvczn’'e ponrawia sie sal­
do w handlu z krajami nieso- 
cjalistycznymi. Nadal jest ono 
ujemne, ale w roku ubiegłym 
znacznie się zmniejszyło i wy­
nosiło 1.8 mld dolarów wobec 
blisko 3 mld w roku 1976.

W roku bieżącym zakłada się 
wsuost eksyortu o około 10 procent, 
* importu tylko o 8 nrocc-t. Przy­
jęto wyższą dynamikę obrotów z 
krajami socjalistycznymi i tylko 
niewielki wzrost imnortu z kraiów 
kapitalistycznych. Nadal rozwijane 
kedą związki w zakresie koonera- 
eji i specjalizacji z kratami RWPG, 
a równocześnie nastawi zwiększenie 
kooperacji przemysłowej z kraja­
mi kapitalistycznymi.

Aby odrobić powstałe zimą 
zaległości, od kwietnia br. eks­
port towarów powinien wzra­
stać co miesiąc o 12 procent. To 
bardzo trudne zadanie, toteż 
kiopotv mają również eksporte 
rrv z Wielkopolski, dla których 
w tym roku zaplanowano wy­
wóz towarów wartości prawie 
3 mld złotych dewizowych. Naj 
większy udział w eksporcie ż 
Wielkopolski przyjęto dla wo­
jewództwa poznańskiego (53 
procent) i kaliskiego (24 pro­
cent). W dalszej kolejności znaj 
duja się województwa pilskie, 
konińskie i leszczyńskie.’

W Posnańskiem zadania planowa 
ne w stosunku do I kwartału wzro­
sły o 24 min zł dew. Zwiększenie 
zadań nastąpiło m. in. w Wielko­
polskich Fabrykach Mebli w Obor­
nikach, PPBP nr 1 w Okręgowym 
Zarządzie Lasów Państwowych. Kil 
kanaście dalszych przedsiębiorstw 
podjęło zobowiązania Zwiększenia 
eksportu wartości ponad 3U min 
z? dew. Rytmicznie przebiega pro­
dukcja eksportowa w PFŁT, Insty­

tucie Obróbki Plastycznej, „Ponar- 
Wiepofamie”, wrzesińskim „Tonsi- 
lu” i poznańskim „Romecie’’, gdzie 
prawie wykonano już zadania ro­
czne. Opóźnienia występują w 
„Wiefamelu” (kłopoty transporto­
we i materiałowe) i poznańskiej 
„Merze”, której ekipom nie udos­
tępniono na czas frontu robót na 
budowach nrd. Zaległości mają 
również Zakłady Nawozów Fosforo 
wych w Luboniu. „Pollena-Lechia” 
i Stomil”. Nadal trudna sytuacja 
Jest w Fabrykach Mebli w gwarzę- 
dzu i Obornikach, dobre natomiast 
wyniki uzyskano w Zakładach 
Sklejek w Orzechowie. W produku 
iąeej obuwie „Domenie” zadania 
roku wykonano w 2«,9 procent. 
Opóźnienia w wywozie z powodu 
braku zamówień występują w „Poi 
mo-ie” i poznańskim „Spomaszu” 
oraz częściowo w RCP (silniki okrę 
towe). Dobrze realizowane sa pla- 
uy w „Telkom-Teletrze” (w I pół­
roczu eksport 2,5-krotnie większy 
niż w ciągu 6 miesięcy ubr.). w „Po 
woęazte”, Fabryce Pomocy Nauko­
wych i spółdzielczości inwalidzkiej.

W Kaliskiem w ciągu pierw- 
f^ego oółrocza wywóz bwł więk 
pżv o 3 8 procent niż w półroczu 
|tibr. Duży wzrost nastąpił w 
przemrśłp lekkim. Ogółem plan 
roczny eksportu został zrealtzo 
wany w 47,2 procent. Ponad 40 
procent dostaw tego wojewódz 
twa trafia do odbiorców radziec 
kich. Dobrze pracował na rzecz 
wywozu przemysł maszynowy 
oraz lekki. Nie ma zastrzeżeń 
do pracy ..Teof iłowa” w Kroto­
szynie, „Runotexu”. „Haftu” 
„Jarkonu” w Jarocinie i w zasa 
dzic „Polo”- Opóźnienia wvstąni 
łv w kaliskim „Kalpo” z powodu 
braku tkanin i innych surow­
ców orąz trudności transporto­
wych, które uniemożliwiły wy­
syłkę towarów do ZSRR. Zakła 
dv Koncentratów Spożywczych 
„Winiary” wykonały zadania 
roczne w 63,1 procent.

Niektóray tutejsi producenci ma­
ją kłopoty x powodu braku zamó­
wień, np. Zakłady Produkcji i Na­
sycania Podkładów Kolejowych; 
mniejsze zamówienia skierowano 
też do Fabryki Fortepianów „Cali- 
sia” i- pleszewskiego „Spomaszu”' 
Konstruktorzy tej ostatniej fabry­
ki postanowili więc wprowadzić no 
wy asortyment do oferty eksporto­
wej, zwłaszcza w zakresie urządzeń 
dla fabryk kwasu siarkowego, fos- 
forogipsów i kleju kostnego. Do­
brze dla odbiorców.z krajów socja­
listycznych wykonuje zadania Ja­

rocińska Fabryka Mebli, która wy­
posażać będzie S0« pokoi w hotelu 
„Warszawa” w Moskwie.

W Pilskiem zrealizowano pro 
dukcję eksportowa w wysoko­
ści 187 min zł dew. co stanowi 
46.7 procent zadań rocznych. 
Ponad połowę rocznego ekspor 
tu wykonano m- in. w „Pola­
rnie”, Zakładach Sprzętu Grzej 
nego we Wronkach, Spółdzielni 
„Postęp” we Wronkach i Spół­
dzielni Metalowej Inwalidów 
w Złotowie Zaległości notuje 
się m. in. w Chodzieskich Za­
kładach Porcelany i Porcelitu 
Hucie Szkła w Ujściu, „Powo- 
gazie” w Pile. Cho^zieskim „Pol 
snorcie” oraz niektórych spół­
dzielniach.

W Konińskiem nastąpił w str 
sunku do półrocza ubr wzrósł 
eksportu o 6.9 procent. W zasa 
dzie odrobione zostały opóźnię 
nia w Hucie Aluminium w Ko- 
rćnie Dobre wyniki osiągnięto 
w „Mirandzie” w Turku, w 
, Cersanicie” w Kole oraz w 
spółdzielniach „Tkacz” i „Tuf- 
kowianka”. Kolski „Korund” 
ma kłopoty z ulokowaniem wy­
robów na rynkach kapitalistycz 
nvch. Zagrożony jest — z po­
wodu braku wagonów — ni a o 
eksportu Kopalni Soli w Kłoda 
wie.

W województwie leszczyń­
skim w ciągu 6 miesięcy wyko­
nano 45,4 procent zadań rocz­
nych. Częściowo wynika to" z se 
zonowej produkcji przemysłu 
rolno-spożywczego oraz z du­
żych potrzeb rynku krajowego, 
ograniczających wywóz cukru i 
niektórych artykułów żywno­
ściowych.

Czasami, jak na przykład w za­
kładach drobiarskich w Gostyniu, 
na przeszkodzie staje brak dyspozy 
c ii wysyłkowej. Dobre wyniki osiąg 
nięto w rawickim „Gazomecle” i 
Leszczyńskiej Fabryce Pomp. Na­
leży się spodziewać, iż pod koniec 
roku plany eksportowe wykonywa 
ne będą pomyślnie.

\
Więk^ść. jednak jaręducen- 

tów nie powinna czekać do os­
tatnich dni roku, gdyż wtedv 
następują znaczne utrudnienia 
w transporcie. Dlatego też nie­
którzy eksporterzy słusznie pla 
nuja największe nasilenie wy­
syłek w bieżącym III kwartale.

MAREK PRZYBYLSKI

na turystów

Czerniejewo koło Gniezna posia­
dające prawa miejskie już od XV 
stulecia, słynie m. in. z okolicz­
nych lasów, w których znajdują 
się rezerto&ty modrzewiowe. W 
tamtejszym parku mieści się kla- 
sycystyczny pałac z roku 1780 i z 
tego okresu pochodzą sąsiednie 
stylowe oficyny i stajnie. Turyści 
mogą się tu posilić w gościńcu, a 
amatorzy przejażdżek konnych i 

powozem — skorzystać z nich.
Na zdjęciu: powóz i konie czeka­

ją... (wos)

Fot. — R. Królak

Nie zawsze na linii

Swięfo na okrągło
Mie wiem, czy wszyscy zauważyli, ale 
w wzrastają różnego rodzaju naciski na 

świętowanie. W moim, jak bodaj w każdym 
polskim domu, świąt ciągle przybywa. Daw­
niej świętowaliśmy dni z czerwoną kartką 
w kalendarzu i było dobrze. Dziś moja lato­
rośl, która jeszcze nie wyrosła tu szkole 
z klocków matematycznych, świętuje: imieni­
ny — obowiązkowo, urodziny — na razie rów­
nież obowiązkowo, Dzień Dziecka — obowiąz­
kowo, święto rozpoczęcia szkoły — obowiąz­
kowo, święto zakończenia szkoły — obowiąz­
kowo. Druga latorośl również nie chce być 
gorsza, pod tym przynajmniej względem. 
Wreszcie do tego dochodzą liczne święta żony, 
babci, koleżanek w pracy. Natomiast męż­
czyzna ma wtedy tylko święto, kiedy nie mu­
si sięgać po portfel. Ale właśnie tych świąt 
jest coraz mniej, a o ocaleniu jakiegoś za­
skórniaka na koleżeńską okazję mowy nie 
ma.

Jednak zastanawiać musi w tej całej spra­
wie zupełnie co innego.

Przecież nowe święta — Dzień Kobiet, 
Dzień Nauczyciela, Dzień Dziecka, Dzień 
Matki, Dzień Babci — weszły na dobre do na­
szej świadomości, a nie tylko do samego ka­
lendarza. Co to znaczy, że weszły do świado­
mości? Dzień Nauczyciela, który jest dniem 
wyjątkowej urody, chociaż obchodzimy go ja­
sienia, przekształcił się w dzień hołdu i dzięk­
czynienia przede wszystkim uczniowskiego 
dla tej nie pozbawionej samozaparcia pracy. 
Czegoś takiego jak Dzień Nauczyciela brako- 
loało, bo nie pełnił tej roli i pełnić nie będzie 
ostatni dzień roku szkolnego, kiedy to wszy­
stkie głowy są zajęte wakacjami, wyjazdami, 
obozami, egzaminami, emocjami pierwszej

pracy... Jesień na Dzień Nauczyciela została 
więc wybrana trafnie. Niezależnie od tych 
wszystkich okoliczności musi zdumiewać 
i to, że Dzień Nauczyciela tak szybko zado­
mowił się w powszechnym obyczaju i stał się 
tradycją. Te sznury dziaticy szkolnej, które 
w Dniu Nauczyciela niosą choćby po jednym 
kwiatku! Same z siebie, ' nie mobilizowane. 
Te sznury dzieci, które w Dniu Nauczyciela 
idą trochę lepiej i jakby odświętniej ubrane! 
Czyż to również nie zaskakujące? Kiedyś, 
kiedy zaczęto lansować Dzień Babci, skłonny 
byłem ostro protestować. Jeszcze jedno świę­
to. Ileż może być tych świąt? Okazało się, że 
święto ma rację bytu, bo się niemal natych­
miast przyjęło, jak święto nauczyciela.

Podobnie sprawa ma się z innymi święta­
mi. , '

Nie było ich, nagle są i to są w ten sposób, 
jakby swymi korzeniami sięgały w odległą 
przeszłość. Święta te, jak mi się wydaje, dla­
tego tak szybko zdobyły sobie prawo obywa­
telstwa, ponieważ było ich brak, ponieważ na 
takie święta mieliśmy głęboko ludzkie zapo­
trzebowanie. Są one nie tyle okazją do dawa­
nia upominków i kwiatów, ale okazją do za­
cieśniania się więzi rodzinnych oraz do za­
cieśniania więzi — jak w przypadku Dnia 
Nauczyciela — z ludźmi współtworzącymi kli­
maty rodzinne. Dzisiejsze, ciągle niełatwe 
czasy dla rodziny, tym bardziej upowszech­
nianiu się i utrwalaniu tych świąt sprzyjają.

Niejednokrotnie święta te spotykają się 
z atakami pod hasłami „dość świętowania”. 
Mniemam, że winniśmy się temu przeciw­
stawiać bo one są autentycznymi kolorami 
naszej zwyczajności.

TOMASZ JERKO
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Na Piastowskim Szlaku
Jest to trasa turystyczna, którą od lat wędrują całe poko­

lenia Polaków. Szlak Piastowską przebiegający przez ob­
szary północno-wschodniej Wielkopolski i zachodnie Ku­

jawy, przez Gniezno, Trzemeszno, Mogilno i Żnin, przez tak 
znane z naszych dziejów ojczystych miejsca, jak Ostrów Led­
nicki, gnieźnieńskie Wzgórze Lecha i Kruszwicę. Po wydanej 11 
lat temu publikacji B. Wysockiej i M. Kwiczali, ukazał się o- 
hecnie nakładem Wydawnictwa Poznańskiego obszerny prze­
wodnik poświęcony Szlakowi Piastowskiemu, autorstwa Wło­
dzimierza Łęckiego*)

Pozycja to jak najbardziej aktualna, gdyż niedawno z inicja­
tywy poznańskich władz wojewódzkich zostało podjęte dzieło 
odrestaurowania i zagospodarowania odcinka Szlaku Pia- 
stowskiego od Poznania do Gniezna. Przedsięwzięcie to ma na 
celu ochronę pamiątek narodowych i kultury materialnej z o- 
Kresu początków państwowości polskiej oraz stworzenie wa- 
runków umożliwiających udostępnienie tych pamiątek i ma- 
sową ich popularyzację, zwłaszcza wśród młodzieży. Autor 
P^wo-dnika charakteryzuje te poczynania na wstępie swej 
Pracy, omawiając zagospodarowanie trasy na wspomnianym 
odcinku.

Przewodnik dzieli się na trzy zasadnicze części. Pierwszą z 
stanowią ogólne wiadomości o regionie, przez który prze- 

■ćga szlck — drugą — charakterystyka samej trasy i informa- 
turystyczno. a trzecią — szczegółowy opis szlaku.

Ta prawie 200-stronicowa, wyjątkowo przejrzyście wydana, 
encyklopedia krajoznawcza Szlaku Piastowskiego stano- 

Publikację przeznaczoną zarówno dla turystów indywidual- 
ych i wycieczek zbiorowych, organizowanych samochodami 

rowerami, jak i dla każdego, kto interesuje się teraźniej- 
^ością j przeszłością ziem, na których rodziła się nasza pań- 

i gdzie pozostały niezwykle cenne pamiątki, szcze- 
iowo scharakteryzowane w opisowej części pięciu odcinków 
asy. Każda wspomniana tu miejscowość zawiera m. in. dane 
^c.z^Ce komunikacji kolejowej i autobusowej, bazy nocle- 

j * Wyżywieniowej oraz informacje o usługach samocho- 
Wych, wypożyczalniach sprzętu turystyczno-wypoczynKO- 

zwiedzaniu obiektów itp.
,. °2a przejrzystym schematem przebiegu Szlaku Pias.ow- 
- tekst został zilustrowany 15 rysunkami i planami miast 
kA^7^?^0 rezerwatu archeologicznego w Biskupinie i Wiel- 

P -?kiego Parku Etnograficznego nad Jeziorem Lednickim.(wos) "—-
Męki — „Szlak Piastowski” Poznań — Gniezno — 

1 — Inowrocław — Żnin — Biskupin, przewodnik; Wy aw 
^or-^ńskie, Poznań 19^19 s. 188, zł 25.

Podstawowy mit zachodnio- 
niemieckiego rewizjoniz- 
mu terytorialnego — teo 

ria o „prawnym istnieniu Rze­
szy w granicach z 1937 roku” — 
jest równie stary, jak sama Re­
publika Federalna. Logiczne 
było jednak oczekiwanie, że po 
zapoczątkowaniu n zarania obec 
nego dziesięciolecia procesu nor 

ymalizaćji stosunków z krajami 
socjalistycznymi, po podnisaniu 
układów, których istotą było u- 
znanie europejskich realiów, 
ów mit — jeżeli nawet nie znik­
nie od razu całkowicie — bę­
dzie stopniowo słabnąć. Nieste­
ty, w ostatnim czasie obserwu 
je się wyraźne próby galwani- 
zacji tej sławetnej teorii, godzą 
cej swym ostrzem w europejski 
status quo,

Oto na przykład mapy przed 
stawiające granice w Europie 
tęiezgodnie z rzeczywistością 
nie tylko nie zniknęły, lecz prze 
żywają w rozmaitych zachod- 
nioniemieckich wydawnictwach 
swego rodzaju renesans. Mapy 
i inne publikacje — dla przy­
kładu — kolportowane na ostat 
nim zjeździe CDU przez afilio­
waną przy tej partii tak zwaną 
unię wypędzonych i uciekinie­
rów, przedstawiają Szczecin, 
Wrocław czy Olsztyn w grani­
cach mitycznej Rzeszy. Także 
wydana na zlejcenie agend rzą­
du federalnego publikacja „Fak 
ty o Niemczech” zamieszcza 
mapę „Niemiec po 1945 roku”, 
która w ogóle nie przyjmuje do 

, wiadomości istnienia granicy 
na Odrze i Nysie Łużyckiej.

Wyraźnie zaktywizowali się 
ziomkowscy działacze w swych 
prowokacyjnych protestach 
przeciwko zdarzającym się —

niestety ciągle zbyt rzadko — 
przejawom właściwego stosun­
ku do rzeczywistości terytorial­
nej dzisiejszej Europy. Kiedy 
niedawno w kolońskim mu­
zeum na wystawie zabytków 
polskiej rzeźby i architektury 
pochodzenie eksponatów z na­
szych ziem zachodnich i północ 
nych określano polskimi nazwa 
mi danych miejscowości, znany 
przywódca odwetowców Hup-

znajdujemy w oświadczeniu 
rzecznika frakcji parlamentar­
nej CDU/CSU Abelaina. Powo­
łując się na treść konstytucji 
RFN, która mówi między inny 
mi • zjednoczeniu Niemiec, 
oraz na niektóre interpretacje 
prawne (np. orzeczenie Federal 
nego Trybunału Konstytucyjne 
go z lipca 1975 roku), działacz

Kartografowie — i nie tylko..

W obronie
„królestwa cieni66
ka w liście do dyrektora mu­
zeum domagał się wprowadze­
nia niemieckiego nazewnictwa, 
„wyjaśniając”, że... ziemie na 
wschód od Odry i Nysy Łużyc­
kiej „prawnie należą do Nie­
miec”.

Dywagacje tego ostatniego 
typu nie są, niestety, tylko u- 
działem przesiedleńców, lecz po 
jawiają się znów w środkach 
majowego przekazu RFN. 
„Frankfurter Allgemeine Zei- 
tung” — jedna z czołowych ga­
zet zachodnioniemieckich — pi­
sała niedawno, że „linia Odra — 
Nysa jest granicą o szczegól­
nych właściwościach praw­
nych”.

Generalną, teoretyczną syn­
tezę dla tego rodzaju pojedyn­
czych wypowiedzi czy poczynań

ten twierdzi, że ziemie na 
wschód od Odry i Nysy Łużyc­
kiej „należą prawnie do Nie­
miec”, a zobowiązania zawarte 
w układach RFN z ZSRR, Pol­
ską, NRD i innymi krajami so­
cjalistycznymi... nic w tym 
względzie nie zmieniły. Każdy 
inny pogląd jest zdaniem. Abe­
laina „sprzeczny z konstytucją”, 
a więc — w domyśle — zasłu­
guje w gruncie rzeczy na ści­
ganie. Mamy tu już otwarte 
kwestionowanie mocy obowią­
zującej podpisanych i ratyfiko 
wanych układów międzynaro­
dowych.

Demagogia Abelaina (przyta 
czatny teń pochodzący sprzed 
dwóch miesięcy wywód przykła 
dowo ze względu na jego kla­
rowność, choć nie jest on bynaj

mniej jedyną próbą „syntezy” 
tego typu (dotyka niewątpliwie 
spraw wcale niebłahych. Z 
jednej strorty Republika Fede­
ralna podpisała i ratyfikowała, 
a więc zobowiązała się do wpro 
wadzenia w życie, szeregu ukła 
dów z państwami socjalistycz­
nymi, zawieraiacych uznanie 
istniejących w Europie granic. 
Z drugiej strony zarówno w 
konstytucji RFN, jak i w in­
nych dokumentach oficjalnych 
nadal pokutują pseudoprawne 
rewizjonistyczne fikcje, zakła­
dające owo sławetne „istnienie 
Rzeszy Niemieckiej w grani­
cach z 1937 roku.” Właśnie to 
rozdwojenie jaźni, a ściślej: 
istnienie i tolerowanie przez 
odpowiedzialne czynniki rewi­
zjonistycznych fikcji, stwnrza 
pole manewru dla sił szowini­
stycznych, dla zakłócenia prze 
biegu procesu normalizacji sto 
sunków między państwem za- 
chodnioniemieckim a Polską i 
innymi krajami Europy wschód 
niej.

Pewien polityk socjaldemo­
kratyczny nazwał trzymanie 
się pseudoprawnych mitów i 
wynikających stąd konsekwen 
cji „obroną prawniczego króle­
stwa cieni0. Nie jest to niestety 
zjawisko z gabinetu osobliwo­
ści ani też ze sfery abstrakcji. 
Obrońcy owego „królestwa”, 
jak również, ci wszyscy, którzy 
nie przeciwdziałają ich poczy­
naniom, muszą pamiętać, że 
„prawnicze cienie” tworzą jed 
ną z zasadniczych chmur za­
ciemniających horyzont stosun 
ków między RFN a Polską.

BOMAN PORAj
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Miało być tysićjc i jeden

Nie są to wcale takie drobiazgi
Wyroby z grupy „1001 dro­

biazgów” liczą obecnie około 
625. Do tysiąca więc jeszcze da­
leko, a dostawy już produkowa 
nych wyrobów nie zaspokaja­
ją potrzeb rynku. Ich produk­
cja rozproszona jest wśród 428 
wytwórców podległych kilku 
jednostkom centralnym. Rolę 
koordynatora pełni Centralny 
Związek Spółdzielczości Pracy.

W roku 1977 opracowano 
szczegółowy program rozwoju 
produkcji „1001 drobiazgów”. 
Zakłada on stopniową poprawę 
zaopatrzenia do roku 1983. Do­
tychczasowa jego realizacja 
wskazuje, że proces ten postę­
puję zbyt wolno. W roku 1979 
w handlu zabrakło około 1/4 do 
staw. Szczególnie niepokoi fakt 
braku na rynku artykułów, 
które można określić mianem 
„oierwszej potrzeby”. W roku 
ubiegłym np. dostawy konewek 
zrealizowano w 4 procentach, 
szafek łazienkowych w 22 pro­

Zapowiedź wielu wrażeń na 14 koncertach

Przed „Wratislavia Cantans"
Zakończono przygotowania 

do jednego z największych fes­
tiwali muzycznych w kraju 
XIV Międzynarodowego Festi­
walu Oratoryjno-Kantatowego 
„Wratislavia Cantans”- Organi 
zatorzy imprezy, która odbędzie 
się we Wrocławiu w dniach 
od 2 do 7 września br. uzyskali 
potwierdzenie uczestnictwa w 
koncertach chórów, dyrygen­
tów i śpiewaków, m. in. we Wro 
clawiu wystąpi. londyński ze­
spół „The Baccholian Singers” 
meksykański chór „Coro Juve- 
mil Mexicano”, a także chór i

Nieliczne próby oporu

Kalabria w sieci mafii
Kalabryjska mafia rozciągająca 

kontrolę nad całym Sektorem eko 
nomićznym płd. obszarów Włoch, 
na których dochód per capita jest 
dwukrotnie niższy niż na półno­
cy. w 1S76 r. została oskarżona 
o 128 aktów zabójstw, 122 zama­
chy oraz 10 uprowadzeń.

Według raportu prefektury Reg 
gio di Calabria walka z „podziem 
nym imperium” jest szczególnie 
trudna w sektorze gospodarczym. 
Mafia zanuściła swe macki w jed 
ną z największych na tym tere­
nie inwestycji ostatnich lat. bu­
dowę kompleksu metalurgicznego 
„Diola Tauro” nie nrzebierajac w 
środkach, które piiałv zanewnić 
kontrole nad robotami publiczny 
mi, rynkiem pracy oraz spekula­
cja terenami.

W osiągnięciu tego celu potężni 
bossowie nie zawahali sje sięgnąć 
do metod najbardziej bezwzględ­
nych. jak: zamachv. zabójstwa i 
skrytobójcze wyroki na „opor­
nych”.

Biorąc pod uwagę, że sam tyl­
ko kompleks „Dioia Tauro? dyspo 
nu je ponad 7 000 stanowisk robo­
czych, dając nadzieję na rozłado

aogaa
Z KSIAŻKĄJYII
Bolesław Prus — „Anielka”, 

wyd. XXX. Wyd. Łódzkie, s. 182, 
zł 24.

Jose Lezarna Lima — „Raj”, se 
ria „Proza iberoamerykańska”, 
2 tomy. Wyd. Literackie, s. 233 
i 326, zł 75.

Adolf Muschg —„Motyw Albis- 
sera”, seria „Nike”. Czyt„ s. 525, 
zł 50.

centach, butelek turystycznych 
i pojemników do bielizny w 
około 40 procentach. W wyro­
bach metalowych zabrakło 
m. in. wag łazienkowych, pra­
sek do ziemniaków, w grupie 
artykułów z drewna m. in. młot 
ków do mięsa, łyżek drewnia­
nych itp.

W tym roku ogólne zaopatrzę 
nie rynku nadal odbiega od po­
trzeb. Nadaremnie poszukuje­
my ręcznych młvnków do kawy, 
krajaczy do frytek, balonów 
szklanych, cedzaków różnego 
rodzaju nedzli i szczotek Bra­
kuje nożyków i sitek do maszy 
nek do mięsa.

Porównanie dwóch kolejnych 
lat wskazuje, że ten ważny sek 
tor rvnku daleki jest jeszcze od 
stabilizacji. Ciaele przedsiebior 
stwa większe niechętnie podej­
mują tego tynu produkcje, a 
jeszcze niechetniej zmieniają 
asortyment. Często zdarzają sie 

orkiestry filharmonii z Brna. 
Drezna i Frankfurtu. Wśród 
śpiewaków polskich udział po­
twierdzili m. in.: Stefania Woy 
łowicz, Krystyna Szostek-Rad- 
kowa, Bożena Betley-Sieradz- 
ka, Andrzej Hiolski i Kazi­
mierz Pustelak.

Melomanów podczas tegorocz 
nego festiwalu „Wratislavia 
Cantans”, oczekuje wiele wra­
żeń artystycznych — odbędzie 
się bowiem 14 koncertów, podr 
czas których wykonane zosta­
ną słynne dzieła muzyki orato­
ryjnej i kantatowej. (PAP)

wanie bezrobocia na najbardziej 
zacofanych obszarach, przestępcza 
„interwencja” mafii przyniosła 
gospodarce państwa nieobliczalne 
szkody.

Od pewnego czasu jednak, we­
dług opinii obserwatorów, zaczy­
nają się pojawiać oznaki sprze­
ciwu wobec wszechwładnie panu­
jącego terroru. Policją porzuca 
dotychczasową apatię, przejawia­
jąc bardziej zdecydowane działa­
nie.

W czerwcu 1977 r. ludność Tau 
rianowa, typowego miasteczka 
kalabryjskiego. płacącego „ha­
racz” mafii, w szeregu demon­
stracji domagała się ukrócenia 
jej władzy.

W styczniu ubiegłego roku ko­
munistyczny burmistrz 7-tysięcz- 
nęgo miasteczka Gioise Jonica od- 
v ażył sie -publicznie oskarżyć ma­
fię o terroryzowanie władz tere­
nowych. Równocześnie związki 
zawodowe zaczynają mobilizować 
sie nrzeciw-ko mafii, noszczególne 
partie i ugrupowania snoł^czne 
organizują „szczyty antymaftinr”. 
zaś wiele wydawnictw i eazet wla 
cza sie w kamnank walki z orga 
nizacjami mafijnymi. (PAP)

Artur Sandauer — „Bóg, szatan, 
Mesjasz i...?”, wyd. II przejrzane. 
Wvd. Literackie, s. 230. zł 120

Roman Sobol — „Kamiński”, se 
ria „Małe portrety literackie” 
PWN. s. 171, zł 25.

„Mały słownik pisarzy pol­
skich”, część I. wvd. VI. Wiedza 
Powsz., s. 247. zł 60.

Bohdan Baranowski — „Polska 
karczma. Restauracja. Kawiar­
nia”. cykl- „Polskie rzemiosło i 
polski przemysł”. Ossolineum, 
S. 137 109 ilustr., zł 95.

Adam S. Łabuda — „Malarstwo 
tablicowe w Gdańsku w 2 poł. 
XV w.”. PWN, s. 254 4 217 ilustr., 
zł 80.

Wakacyjna lektura

„Stop! Urząd celny11
W szczycie sezonu urlopowego, 

w dniach kiedy dziesiątki tysię­
cy Polaków przekracza granicę 
udając się na zagraniczne wojaże 
ukazuje się interesująca publika­
cja „Iskier” pt. „Stop! Urząd cel 
uy”. Autorem jest Romuald Ki- 
rowicz. W opowiadaniach, które 
noszą cecĄy literatury kryminal­
nej, położony został nacisk na eko 
nomiczne, społeczne i moralne 
konsekwencje przestępstw przemy 
tu.

W przedmowie autor książki 
stwierdza m. in. „Mówi się często 
o talentach przemytniczych Pola­
ków. Sporo w tym przesady. 
Większość wyjeżdżających za gra 
nieć to autentyczni turyści. Za­
wsze jednak znajdą się ludzie, któ 
rzy skwapliwie potrafią wykorzy­
stać różnice cen towarów i kur­
sów walut, aby wzbogacić się row 
nież i tym sposobem”. Lektura 
książki stanowi mocne ostrzeżenie 
przed liczeniem na zaaferowanie 
służb celnych, na możliwość prze 
mytu t przestrzega przed takowy 
mi próbami. (PAP) 

również próby wtłoczenia w 
grupę „1001 drobiazgów” arty­
kułów drogich, które z racji 
swych funkcji i ceny drobiazga 
mi nie są.

Spółdzielczość pracy, która od 
niedawna koordynuje nroduk- 
cję w tym zakresie, uskarża sie 
na trudności w zaopatrzeniu 
surowcowo - materiałowym 
zły stan techniczny parku ma­
szynowego, niedostateczne za­
plecze techniczne.

Rzeczywista poprawa wyma 
ga więc nadal dokładnej) spre 
cyzowania zarówno potrzeb, jak 
i wszystkich możliwości produk 
cyjnych. Dotychczasowe rozp^o 
szenie i niedawna zmiana resor 
tu koordvnujacego nie sprzyja­
ły realizacji programu. Posta­
wić tu trzeba orzede wszystkim 
na drobna wytrwórćzość. Rów­
nocześnie należy jej zaoewn1/ 
lensze zaopatrzenie w surowce 
i ponrawe wvnosażenia techni- 
czne^o. /P ^P>

Spisek moluckich terrorystów
Rzecznik Ministerstwa Spra­

wiedliwości zakomunikował w 
Hadze, że policja holenderska 
wykryła soisek terrorystów 
moluckich, którego celem by­
ło porwanie premiera Holan­
dii Adreasa va.n Agfa. Plan 
ten został ujawniony po aresz­
towaniu dwóch Moluków, w 
Assen, na północy Holandii, w 
mieście, które zamieszkuje du­
ża społeczność molucka.

Rzecznik powiedział, iż mi­
nisterstwo nie rozporządzą in­

Nie tylko w Europie

Droższe miejsca w samolotach
Holenderskie Linie Lotnicze

KLM zakomunikowały, że z 
dniem 1 września zostaną pod­
niesione ceny biletów lotni­
czych. Podwyżka sięgać będzie 
— w zależności od tras lotu — 
od 5,5 do 15 procent.

W Europie zachodniej — po 
ostatnich decyzjach Między­
narodowego Stowarzyszenia
Transportu Lotniczego (IATA)

Odszkodowanie
dla zbrodniarza

Jak podaje zachodnionie- 
miecka agencja prasowa, Pro­
gress Presse Agentur (PPA), 
przebywający nadal na wol­
ności hitlerowski zbrodniarz 
wojenny, były SS-obersturm- 
fuehrer Arnold Strippel, otrzy­
muje za lata służby w 
„Wąffen-SS” miesięczną rentę 
państwową w wysokości 600 
marek zachodnioniemieckich. 
Ponadto w formie odszkodo­
wania za rzekomo zbyt długie 
przebywanie w areszcie pod­
czas jednego z procesów, któ­
ry wytoczono mu . za zbrodni­
czą działalność, otrzymał na 
własność mieszkanie wartości 
120 000 marek.

Esesman jest nadal podej­
rzany o zamordowanie w 
kwietniu 1945 r. 20 dzieci w 
jednej z hamburskich szkół. 
Obecnie wyszło też na jaw, że 
jest odpowiedzialny za uśmier­
cenie, co najmniej, 10 kobiet 
w hitlerowskim obozie kon- 
centrącyjnym w Vught w Ho­
landii. Zbrodniarz mieszka we 
Frankfurcie nad Menem.

Najemnicy w służbie Somozy

Gdy zabrakło dyktatora
Hamburski „Welt am Sonn- 

tag” zamieścił w ostatnim nu­
merze zwierzenia 35-letniego 
Hansa Rainera Petschell, za- 
chodnioniemieckiego najemni­
ka w byłej armii dyktato/a 
Somozy.

Pismo nie pisze, jak zwer­
bowano najemnika pochodzą­
cego z okolic Stuttgartu i ile 
mu płacono za udział w pacy­
fikowaniu miast nikaraguań- 
skich. „Działalność” tę rozpo­

Tragiczny 
pożar w Hiszpanii
Trzynaście miesięcy po pożarze 

kempingu Los Alfaques (220 ofiar 
śmiertelnych) wydarzyła sie w 
Hiszpanii podobna tragedia. W 
lasach otaczających nadmorska 
miejscowość wypoczynkowa Llo- 
ret del Mar w Katalonii zginęły 
we wtorek co najmniej 23 osoby 
Według przypuszczeń — w więk­
szości, lub wyłącznie Hiszpanie.

W Los Alfaques rozbiła sie 
wśród domków kempingowych 
stając w płomieniach cysterna z 
naiiwem. W Lloret del Mar ogień 
nodłożyła najnewniej. zdaniem 
miejscowych władz i ekspertów. 
Hidzka ręka, żywioł roznetal sie 
około nołudnia w trzech miej­
scach oddalonych od siebie po 
około pięć kilometrów.

W silnym wietrze zrodził sie ty 
wiol, który przekształcił okolice 
w piekło. Okrażajacy ogień za­
niknął w śmiertelnej pułapce 
mieszkańców kilkunastu drewnia 
nych, luksusowych willi. Bezrad­
nie uciekając śmierci przez oko­
liczne zalesione zbocza udusili sie 
w gęstym dymie i spłonęli w tern 
neraturze uniemożliwiającej nie­
sienie im pomocy. Niektórym za­
brakło jedynie dwustu metrów do 
położonej w tym rejonie szosy.

PAP

formacjami, w jaki sposób 
Molucy zamierzali dokonać 
porwania. Plan znajdował sie 
jeszcze w początkowym sta­
dium i nie był rozpracowany 
w szczegółach. Z tego względu 
rząd holenderski nie uważa 
za konieczne, aby zapewnić 
specjalną ochronę premierowi 
holenderskiemu.

Molucy zamieszkujący Ho­
landię wywierają presję na 
rząd holenderski, aby dopo­
mógł im w wywalczeniu pra­
wa do ojczyzny. (PAP)

— ceny biletów podniesione 
zostały niemal wszędzie o 10 
proc. Poza Europą podwyżki 
są różne. W Afryce sięgają od 
5 do 15 proc., na Bliskim 
Wschodzie 9 proc., w Ameryce 
Północnej od 5,5 do 15 proc., 
w Ameryce Łacińskiej 11 proc., 
w Japonii 9 proc, a w pozosta­
łych krajach Dalekiego Wscho­
du od 12 do 15 proc. (PAP)

Walki w Gwinei
Mimo, iż nowe władze w Gwi­

nei Równikowej kontrolują stoli­
cę i — jak się przypuszcza — więk 
szą część kraju, w rejonie ro­
dzinnej miejscowości Francisco 
Maciasa, obalonego przed kilku 
dniami samowładcy tego niewiel­
kiego kraju, toczą sie zacięte wal­
ki. Doniesienia z Gwinei Równi 
kowej jednak sa fragmentaryczne 
i niepewne z uwagi na brak łącz 
ności. Nie wiadomo nadal, jaki 
jest los Maciasa. Jedna z gazet 
wychodzącjTch w sąsiednim Gabo­
nie pisze, że rewolucyjna rada woj 
skowa płk Teodoro Ob>anga 
Ngnemy panuje nad sytuacją na 
obszarze dwóch trzecich kraju.

W stolicy Gwinei Równikowej 
Malabo przebywa trzech przedsta­
wicieli rządu hiszpańskiego, pro­
wadząc rozmowy z nowymi wła­
dzami na temat ponownego nawią 
zania stosunków dyplomatycznych 
i pomocy Hiszpanii dla tego ubo­
giego kraju. Hiszpania była pierw 
szym krajem, który uznał nowy 
rząd. Premier Hiszpanii, Adolfo 
Suarez, który przebywa z wizytą 
w Brazylii, zaprzeczył doniesie­
niom wychodzącego w Madrycie 
dziennika „El Pais”, który podał, 
że władze hiszpańskie były uprze 
dzone o przygotowywanym zamą 
chu stanu i zaaprobowały go.

PAP

czął 8 miesięcy przed obale­
niem dyktatury. \ '

Cudem uratował się od1 lyn­
chu na lotnisku w Ma^tagui, 
gdzie rozbrajano niedobitków 
armii dyktatora. „Zdjęliśmy 
mundury — opowiada — rzu­
caliśmy broń i próbowaliśmy 
zmieszać się z tłumem”. Ktoś 
go jednak rozpoznał. Zdradzi­
ły go nietypowe blond włosy. 
Ludzie chcieli go zlinczować, 
lecz najemnik zdołał umknąć i 
schronić się w ambasadzie 
RFN. (PAP)

sport-sport-sport * ■ , ■ ...   SU , , , ,

Rozpoczęły się MP w wielobojach
We wtorek na stadionie po­

znańskiej Olimpii rozpoczęły się 
mistrzostwa Polski w wielobo­
jach. Po pięciu konkurencjach 
prowadzi, zgodnie z oczekiwa­
niami, D. Ludwig (Bałtyk) — 
3 983 pkt. przed L. Smajderem 
(Gwardia W-wa) — 3 892 pkt., 
R. Forstiakiem (Budowlani Kieł 
ce) — 3 862 pkt., M. Kubiszew- 
skim (AZS Wrocław) — 3 855 
pkt., R Katusem (Gwardia 
W-wa) — 3 836 pkt. i A. Bagiń­
skim (Gwardia W-wa) — 3 770 
pkt.

Oprócz wieloboju odbyły się 
również eliminacje do MP w 
biegach na 3000 m z przeszkoda 
mi i na 1 500 m mężczyzn. Naj­
lepszy czas uzyskano w II serii.

K. Sujka wygrał kolarski wyścig 
o „Puchar Karkonoszy"

Na trasie 153 kilometrów z 
Jeleniej Góry przez Lwówek, 
Świeradów, Szklarską Porę­
bę, Karpacz do Jeleniej Góry 
— rozegrany został czwarty i 
ostatni etap międzynarodowe­
go wyścigu kolarskiego o „Pu­
char Karkonoszy”. Bardzo do­
brze spisali' się doświadczeni 
kolarze - kadrowicze: Ireneusz 
Walczak (Dolmel Wrocław) i 
Ryszard Szurkowski (Polonez 
Warszawa) którzy na 20 kilo­
metrów przed metą zaryzyko­
wali ucieczkę i zdobyli nrze-

ME juniorów w Portugalii

Pierwsze zwycięstwo polskich siatkarzy
Na trwających w Portugalii 

mistrzostwach Europy junio­
rów w siatkówce rozegrano w 
trzech eliminacyjnych grupach 
kolejne spotkania. Polscy ju­
niorzy, grający w grupie „A”

Nie tylko w sprawie Iwana

Konsekwencje pobłażania
Bardzo rzadko zdarza się w 

naszym piłkarstwie, aby zawód 
nik ekstraklasy do końca od­
cierpiał to na co swoim niegod 
nym postępowaniem wcześniej 
zasłużył. Z reguły przed rozpo­
częciem rozgrywek ligowych 
zarząd związku przychyla się 
do prośby piłkarza i klubu da- 
rowując mu resztę kary. Zwy­
kle w takich sytuacjach słyszy 
my o skrusz, przyrzeczeniu po 
prawy przez zainteresowanego, 
a także opiece klubu i nierzad­
ko organizacji młodzieżowej. 
Tak też było w przypadku mło- 
dego krakowskiego piłkarza, 
Andrzeja Iwana, któremu jak 
wiadomo 23. VII. br. PZPN da­
rował resztę kary wymierzonej 
w grudniu ubiegłego roku.

Nie jestem. przeciwko możli­
wości wcześniejszego powrotu 
zawodników do czynnego upra­
wiania sportu. Niech to jednak 
nie stanowi reguły, gdyż wtedy 
ukarany piłkarz, jeżeli ma świa 
domość, że jest niezbędny w ze 
spole, wie, że i tak jego wszech 
obecni „opiekunowie” załatwią 
skrócenie kary.

Czy w następstwie takich zda 
rżeń można oczekiwać wzoro­
wej postawy piłkarza, któremu 
prawie wszystkb uchodzi bez­
karnie? Do takich problemów 
wychowawczych dochodzi du­
żo wcześniej. Często klub ukry 
wa drobne wybryki swojego 
gracza począwszy już od junio­
rów,. tylko dlatego, aby nie 
mieć kłopotów kadrowych w 
drużynie. Wydaje się, że działa 
cze zapominają o starym, ale 
jakże mądrym przysłowiu: „Od 
rzeryyczka do trzewiczka...” 
Tak właśnie było c Iwanem. Je 
go ioy bryki, znane były już przed

Remis polskich hokeistów na trawie
Polska kadra seniorów hoke­

ja na trawie w spotkaniu kon­
trolnym zremisowała w Toru­
niu z młodzieżową reprezenta­
cją RFN 1:1 (1:1). Bramki zdo-

— dla goóci Olaf Jung, dla 

Zwyciężył J. Rolbiecki (Gryf 
Słupsk) — 8.43,8, obok niego w fi 
nałowej rozgrywce — wystąpi 
w niej 16 zawodników — naj­
bardziej liczyć będą się K. We­
sołowski (Śląsk Wrocław) i B. 
Mamiński (Oleśniczanka).

W biegu na 1 500 m rozegrano 
trzy serie. W I zwyciężył M. 
Skowronek (Wawel) — 3.46,4, w 
II wygrał H. Wasilewski (Orkan 
Poznań) — 3.44,5, natomiast w 
III najlepszym był J. Kalicki 
(Oleśniczanka) — 3.44,1. W fina 
le tej konkurencji startować bę 
dzie 12 zawodników. Między in 
nymi drugi poznaniak — P. Mań 
kowski ^Olimpia), który w I se­
rii był drugi z rezultatem 3.46,6.

(jz)

wagę nad peletonem 97 sek., 
wygrywając zdecydowanie 
etap.

W generalnej klasyfikacji 
wyścigu o „Puchar Karkono­
szy”, który był jedną z ostat­
nich prób kadrowiczów przed 
mistrzostwami świata w Ho­
landii zwyciężył jeden z jego 
najbardziej aktywnych uczest­
ników Krzysztof Sujka (Spo­
łem Łódź) przed Januszem 
Kowalskim (Stomil ^oznań) i 
Ryszardem Szurkowskim.

PAP

w miejscowości Barreiro, po 
porażce w pierwszym meczu 
z Bułgarią, w drugim odnieśli 
zwycięstwo nad Francją 3:2.

PAP

laty i gdyby wtedy ktoś ostro za 
reagował pewnie dzisiaj nie pi 
salibyśmy o tym.

Liczne telefony do redakcji 
wskazują oburzenie Czytelni­
ków w tej i nie tylko w tej spra 
wie. Nie tak dawno we francu­
skim mieście La Ferte trzech 
polskich juniorów w supermar 
kcie ukradło parę dżinsów, a 
inni okradli sklep w Islandii 
Po powrocie do kraju sześciu 
zawodników zostało ukara­
nych dyskwalifikacjami za „nie 
godne reprezentowanie barw 
Polski za granicą oraz wykro­
czenia natury etyczno-moral- 
nej”. A przecież jest to pospoli 
ta kradzież i dyskwalifikacja 
nie jest wystarczającą karą.

Inny przykład. Nie rozumiem 
jak młody piłkarz — chodzi o 
Ludwiczaka z poznańskiej War 
ty — na meczu juniorów może 
do tego stopnia się zdenerwo­
wać aby uderzyć w twarz kole 
gę z przeciwnej drużyny. Czy 
w takim przypadku czerwona 

, kartka jest dostatecznym roz­
wiązaniem?

Kończąc, chciałem powrocie 
do Andrzeja Iwana. Na ostat­
niej naradzie kierownictw0 
GKKFiS wyraziło pogląd, ze de 
cyzja PZPN w sprawie zawie­
szenia części kary nałożonej y5 
zawodnika GTS Wisła Kraków 
nie była słuszna. Uznano za ce­
lowe i konieczne ponowne roz­
patrzenie sprawy przez zarzó 
związku. Dobrze się stało, -l 
swoją opinię wyraziły równie2 
najwyższe władze sportom 
odyż nie jest to pierwszy Pr-^ 
nadek natury wychowawczej 
którym nie najlepiej porad-1 
sobie PZPN.

ADAM HENK®

gospodarzy — Zbigniew & ‘ 
walski. Reprezentacja 
zyskała w drugiej połowie 
czu znaczną przewagę, nieU. 
docznioną jednak bramka^



r>, teu _______ ______  
TT^T^ielektrycznego z 
S£vtvką Pr^ spawaniu 
PF*. i grzejników c.o. 
^‘ime Poznań, ul. Sta
Kg »«>■

etatu) oraz 
£ zatrudnię w nro- 
aScji Luboń, Kościel- 
pa 4«> zgłoszenia godz. 
16-1«- 5576

Tińców towarzyskich wy 
„‘z" Adela Szczurkówna, 
“c”ń al. Marcmkow- 
S 2a, pa^er. 99036g

nów poprąwkowych (mą- Łyka, chemia, języki) 
udzielają pedagodzy Pie 
chowiak ^99703" ’
Żydowska 30 m. 4.
vcivmy przedmiotów ści- 
X eh, jćzy^w. Teranscy.
Teł. 439-9a.

wSK 175 sprzedam. Tel.2-03-21. M2g

IZBA RZEMIEŚLNICZA W POZNANIU 

INFORMUJE, ŻE 
dla uczniów podejmujących w roku szkolnym 1979/80

WARSZTATACH RZEMIOSŁA ARTYSTYCZNEGO

ZORGANIZOWANA BĘDZIE KLASA
W ZASADNICZEJ SZKOLE ZAWODOWEJ 
Zakładu Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu 
Od kandydatów do tej klasy wymagane sa 

iizdoimeina plastyczne. Badanie uzdolnień plastycz­
nych odbędzie się w dniu 27 sierpnia 1979' roku. *

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Sekre­
tariat Zasadniczej Szkoły Zawodowej ZDZ w Pozna­
niu, ul. Kościuszki 57. 2540-K1

Sprzedam maazynę do szy 
cia Singer* wpuszczaną. 
Tel. S36-33 od godz. 16 — 
20 99047g

Okazyjnie sprzedam przy 
czepę samochodową (War 
s?awa, wołga, Zuk), pra­
sę ręczną śrubową z ma­
trycą do wygniatania pro 
fili parkanowych. podnoś 
nik łańcuchowy 5 ton, gię 
tarkę na wkłady do oie- 
cy e.o„ 25 mb. przewo­
dów do spawarki elektry 
cznej. Zieliński, Poznań, 
ul. Ciechocińska <b (Po- 
dolany). 9965 tg

Sprzedam wózek Inwa­
lidzki, „Piccolo Trumof”. 
Podolany, Kartuzka 9b.

99193g

Aparat fotograficzny „Ki­
jew 4A” oraz radziecki ze 
garek elektronowy sprze­
dam, tel. 66-57-85. 1047g

Przyczepę towarowa snrze 
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka-19 dla 99142g

Telewizor kolorowy, tu­
rystyczny sprzedam, ul. 
Krzesiny 33. ' 99160g

lokale

Samodzielne mieszkanie 
dwa duże pokoje, stare 
budownictwo, zamienię na 
mieszkania po pokoju z 
kuchnią. Oferty „Prasa/, 
Grunwaldzka 19 dla 814g.

Piętro w domku z telefo­
nem, osobne wejście wy- 
najmę na cichy przemysł. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 99372g.

nieruchomości
Niebywała okazja sprze­
dana idealną połowę do­
mu, wolny parter, 3 po­
koje kuchnią i ogród w 
dzielnicy Łazarz. Zgłosze­
nia: Adamski. Poznań, Ma 
tejki 33a. 803g

Kożuch nowy sprzedani. 
Michałowska 15 m. 9. tel 
22-06-79; 721g

Maszynę do pisania „Con 
sul” pilnie sprzedam O 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 991g.

Windę budowlaną, traga­
rze. dziuraxvkę. blachę, 
drut zbrojeniowy, wibra­
tor. formv do pustaków. 

। betoniarkę, garaż blasza- 
i ny, o^npe dc Skody Ofer 
■ ty „Prasa”. Grunwaldzka

<x>

Sprzedam ściankę oszklo­
ną 197X244 cm ż drzwia­
mi. Poznań, Ozimina 8.

93058g

Sprzedam bony PeKaO. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
d«k« 19 dla 99135g,

Snrzedam 5 zdrowych ro 
jów pszczół. Kazanecki, 
Jankowo, koło Gniezna.

99237g

Sprzedam pół domu w 
Gnieźnie z wolnym mie­
szkaniem, telefonem, o- 
grodem 6M m». Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 98921g.

Parcelę (506 m*) w Czer­
wonaku sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 934g.
Parter willi z ogrodem na 
Grunwaldzie sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla UOOg.

Połowę domu bliźniacze­
go w stanie surowym 
sprzedam. Zbigniew No­
wak. Miłosław, Świerczew 
skiego 3. 98859g

Sprzedam działkę budo­
wlaną 525 m» — Podola­
ny. Oferty „Prasa". Gran 
waldzka 19 dla 98880g.

Luboń 3! Sprzedam dział 
kę budowlaną 260(1 ms. 3- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 99969g.

Połowę domu bliźniacze­
go, stan surowy koło Po­
znania sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 98982g.

Działkę budowlana w Po­
znaniu kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
989B3g.

Zakład malarsko-tapeeiar 
ski przyjmuje zlecenia 
(sierpień). Kopydłowski, 
Niecała 5 m. 9. 98796g

Skutecznie zapobiega Wy­
padaniu włosów na gło­
wie, usuwa łupież, regene 
ruje włosy zniszczone Ga 
binet Kosmetyczny w Po 
znaniu, tel. 20-95-30 Listów 
ska, •

Wypożyczalni* eleganckiej 
garderoby ślubnej. Pade­
rewskiego 1, Ciesielska.

9909 Ig

Garaże metalowe, ogro­
dzenia, bramy, furtki, kr* 
ty. balustrady — przyj­
muje zamówienie. Poznań 
— Górczyn, Andrzejew­
skiego 19, Urban. 99#22g

WUSP Zakład nr W Osie­
dle Kraju Rad 27i wyko­
nuje i układ* boazerię, 
oraz inne prace z zakresu 
wystroju wnętrz w drew 
nie. Ziębą. 90894g

Sorzedant nonton Krab, 
silnik Forelle 7,5 kW G- 
borniki Wiko., 1“1 127 wie 
czorem. Szymański.

99217g

Działkę budowlaną 900 m* 
przy trasie Poznań — Po­
biedziska okazyjnie sprąe 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 992g.

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 sierpnia 1979 roku zmarł nagle, w wiefcu 33 lat

red. JACEK BERNACKI
publicysta tygodnika „Kaliski Włókniarz”.

Rodzinie Zmarłego drogiego kolegi 1 i orzv!a- 
ciela, prawego człowieka składamy wyrazy głę­
bokiego współczucia.

W dniu 6 sierpnia 1979 roku zmarł nasz dłu­
goletni pracownik, troskliwy lekarz załogi „Po- 
»ar — Wieoofama”

lek. med. ALFRED DANDELSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ- 

czcią skład a jaz

„Kaliskiego Włókniarza”

Rad* Zakładowa, Dyrekcja, POP 1 pracownicy 
Specjalistycznego Przemysłowego

Zespołu Opieki Zdrowotnej w Poznabie

tDnia 29 llpea 1979 roku zmarł w Katowi­
cach, śp.

EUGENIUSZ WDOWICKI
lat 51

Pogrzeb odbył się 1 b»n, w Będzinie.
O czym zawiadamia

RODZINA
Poznań, ul. Sikorskiego 3 m. 9. 993g

1921-K3 189S-K3

Dnia 5 sierpnia 1979 roku zmarł

mecenas WACŁAW JONSIK
długoletni zasłużony działacz sportowy, byiy 
prezes POZPN. honorowy prezes Poznańskiego 

Okręgowego Związku Piłki Nożnej.

Dnia 8 sierpnia 1979 roku zrnarł były dyrektor 
Szpitala Ortopedycznego

dr med. ALFONS MACIEJEWSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 siernnia 1979 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Cześć Jego pamięci!

Zarząd Okręgowego Związku Piłki Nożnej 
w Poznaniu

roku

WFo

Dnia 7 sierpnia 1979 roku zmarła

MARIANNA SOBCZAK
długoletni ceniony pracownik 

Spółdzielni Inwalidów ńn. dr Fr. Witaszka.

Pogrzeb 
1979 roku 
stówie.

odbędzie się w sobotę, 11 sierpnia 
o godz. 12 na cmentarzu na Miło-

Wyrazy
Zmarłej składają:

serdecznego współczucia Rodzinie

Zarząd i Rada Zakładowa
•raz współpracownicy Spółdzielni ,

T914-K8

Rodzinie Zmarłego wykazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja i Rada Zakładowa 
Wojewódzkiego Szpitala Ortopedycznego

192Ó-K8

Dnia 5 sierpnia 1979 roku zginął śmiercią tra­
giczną w 24 roku życia, nasz ukochany syn, 
brat, szwagier, wujek i narzeczony

PIOTR SZADZIUI.
Pogrzeb odbędzie sie w piątek, 19 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążon* 

rodzina i narzeczona

Prosimy o nieskładanie kondolencb.
Ul. Krańcowa 48 m. 116. 1296g

Dnia 6 sierpnia 1979 roku zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, mój ukochany mąż, nasz 
drogi ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 59

JAN NOWAK
Dnia 5 sierpnia 1979 roku w 99 roku życia 

zmarła namaszczona Olejami św., nasza kocha­
na mama, babunia i prababunia, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 11 bm. o go­
dzinie 10.10 na cmentarzu janikowskim.

WŁADYSŁAWA GMEREK
x dorhu Paszkiewicz

W głębokim smutku pogrążon* 

żona z dziećmi i rodziną

Pogrzeb odbędzie się W 
dżinie 10.10 na cmentarzu

piątek, 19 bm. o go- 
junikowskim,

Ul. Dzierżyńskiego 287 m. 2, »ng

W smutku pogrążona

Ul. Staszica 23 m. 4. Mig

+ Dnia 4 sierpnia 1979 roku zmarła po krót- 
, kich i ciężkich cierpieniach, moja najuko­

chańsza żona, mamusia i teściowa, przeżywszy 
iat 48, śp.

MARIANNA HERNES
z domu Hadyniak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 bm. 
Sodz,’ 15.50 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążony
mąż z dziećmi

_Osiedle Piastowskie 97 m. 35. 1961-U3

tDnia 3 sierpnia 1979 roku no długich i cięż­
kich cierpieniach, zakończyła swoje praco­
wite i nełne • poświęcenia życie, opatrzona Sa­

kramentami św. moja kochana żona, nasza dro­
ga matka, siostra i ciocia, przeżywszy lat 65, śp.

MARIA SZOLC
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia Tl bm. 

o godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążony 
mąż z synem i rodziną

W. olszynka 9 nu 5. 1905-U3

tW dniu 7 sierpnia 1979 roku zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, nasza kochana 
mama, teściowa, babcia 1 prababcia, przeżyw­

szy lat 73

MARIANNA SOBCZAK
z domu Zawadzka

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 6 sierpnia 
'S roku zmarł przeżywszy lat 61

WŁADYSŁAW TARKA
odbędzie, sie azmie 12 na Miłostowie. piątek, 16 bm. o go-

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 11 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu ną Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni

córka, syn z rodzinami
Ul. Chłapowskiego 28 m. 5. ll?0g

W smutku pogrążona

Jaworowa 54 1697g

j" % głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
na w 1379 roku zginsłł śmiercią tragicz-

■ roku życia, nasz najdroższy syn, brat, ^uk- siostrzeniec i kuzyn

marek Wesołowski
^Pngrzeb odbędzie się w sobotę, 11 bm. o go- 

ir,le 13 na cmentarzu na Miłostowie.

tDnia 5 sierpnia 1979 roku po długiej i cięż­
kiej chorobie zmarł mój kochany mąż. nasz 
drogi ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

JAKUB PIASECKI
lat 72

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Autobus sprzed d»mu żałoby o godz. 10.16.
Ul Szamotulska 19 m. 2. 13M-U3

Dobromiły 22. . 1207-g

t $ sierpnia 1979 roku zmarł po długich 
św cierpieniach, namaszczony Ole- 

i haitr/’, 47 r°ku życia, nasz najukochańszy 
-maż, tatuś, syn, brat, zlec, 

“K»er i wujek, śp.

Zbigniew bartusz

tDnia 7 siernnia 1979 
długich i ciężkich 
droższy-, mąż. kochany 

przeżywszy lat 74. śp.

FRANCISZEK

roku zasnął w Bogu po 
cierpieniach, mój naj- 
ojciec, dziadek i teść.

KACZMAREK
w nlątek, 10 bm. o go-Pogrzeb odbędzie się 

dżinie 10 na cmentarzu na Miłostowie.

0 godz u ^będzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
u.ó0 na cmentarzu junikowskim.

.... /W nieutulonym żalu pogrążona
żona, córka i syn2} Ł»k;̂ szewicza 33 m. 4. 1887-U3

W smutku pogrążona

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 9.

Ul. Fabryczna 5 m. 23.

tDnia 4 sierpnia 1979 roku zakończyła swoje 
pracowite, pełne poświęcenia i dobroci ży­
cie, namaszczona Olejami św., nasza najuko­

chańsza, nieodżałowana żona, siostra, kuzynka 
i cioteczka, przeżywszy lat 73, śn.

JADWIGA PALENKIEWICZ
z domu Berger

Pogrzeb odbędzie sie w piątek, dnia 19 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu miłostowskim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Ul. Czartoria 9a m. 7. 1904-U3

+ Dnia ( sieronia 1°79 roku odeszła od nas na 
• zawsze, moja kochana mama, teściowa, bab­
cia i ciocia, śp.

JÓZEFA KLICH
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 

o godz. 14.39 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążo<ny
tyn z żoną i dziećmi

Ul. Noskowskiego 13 m. 1. 1906-U3

tDnia « sierpni* br. odszedł od nas po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz ukochany mąż, ojciec, 

teść, dziadek, orał, szwagier i wujek, śp.

KAZIMIERZ CHUDZICKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 

o godz. 14.30 na cmentarzu winiarskim przy 
ulicy Wojciechowskiego.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Osiedle Zwycięstwa 11 m. 138, dawniej ul. Koś­

ciuszki 82. 1907-U3

tDnia T sierpnia 1979 roku odszedł od nas 
po ciężkich cierpieniach, mój najdroższy, 
niezapomniany mąż, najlepszy ojciec, dziadek, 

teść, szwagier i wujek, śp.

TADEUSZ KUCZA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 

o godz. 16.30 na cmentarzu janikowskim. •
W głębokim Smutku pogrążona 

żoną z dziećmi 1 rodziną
1908-U3

t W dniu 3 sierpnia 1979 roku zmarła nasza ko­
chana mama, teściowa, babcia, prababcia, 

siostra i ciocia, przeżywszy lat 76, śp.

WŁADYSŁAWA JAWORSKA
x domu Biskup

Pograeb odbędzie się w dniu TO sierpnia 79 r. 
o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.

Msza świ żałobna odbędzie się 10 sierpnia 79 r. 
• godz. 10 w kościele św. Jana Kaniego ulica 
Grunwaldzka.

Pogrążona w smutku
R O D TC I N A

' Poznań, w<. Jaworowa 4«. 797g

+ Dnia 7 sierpnia 1979 roku zmarł po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentangi św., 

przeżywszy lat 79, mój najdroższy mąż i wierny 
przyjaciel, nasz kochany ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 79, śp.

JÓZEF WOZNIAK
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski,

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzeni* Polski, Wielkopolskim Krzyżem Po­
wstańczym, Honorową Odznaką m. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 11 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu parafialnym na Górczy- 
nie.

Pogrążona w głębokim smutku 
żona z dziećmi i rodziną 

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Ul. Włodkowica 29, dawniej Wyspiańskiego 38.

--------

tDnia 6 sierpnia 1979 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 78 lat, 
mój najdroższy mąż, ojciec, teść, szwagier, dzia­

dek, pradziadek i wujek, śp.
MIECZYSŁAW KUROWSKI

emeryt PKP
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu junikowskim.
W srhutku pogrążona

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolen^ji.

Ul. Łanowa 15 m. 12. 1839-U3

<><><>

PRZEDSIĘBIORSTWO 
TRANSPORTU I SPEDYCJI 

PRZEMYSŁU PIWOWARSKIEGO 
„ B RO WTR A NS ” w Poznaniu, 

ul. Majakowskiego 309/311 
uprzejmie zawiadamia, 

że z dniem 2 sierpnia 1979 r. nastąpiła
ZMIANA NUMERÓW 

TELEFONICZNYCH na: 
762-41 Centrala telefoniczna 
737-19 Dyrektor 
702-55 Dyspozytor

2612-K1

tDnia 6 sierpnia 1979 roku zmarł po ciężkieh 
cierpieniach, namaszczony Olejami św„ mój 
drogi mąż, nasz kochany ojciec, teść, dziadek, 

szwagier i.wujek, śp.

STEFAN ROCHATKA
emerytowany dyspozytor PKP

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 
o godz. 16.36 na cmentarzu górezyńskim.

W smutku pogrąża***
żona z rodziną

Ul. Palacza 80 m. 1. 1838-Ut

tDnia 7 sierpnia 1979 roku zmarła przeżuwszy 
lat 88, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najdroższa matka, teściowa, babcia i prabab­

cia, śp.

ZOFIA MIS
x domu Leitgeber

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 11 bm. o go­
dzinie 8.10 na cmentarzu junikowskim, msza św. 
odprawiona zostanie o godz. 19 w kaplicy para­
fialnej na Żegrzu.

W smutku pogrążona
RODZINA

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 7.30.

Ul. Byteńska 6a. 1164g'

tDnia 5 siernnia 1979 roku zmarła po krót­
kich i ciężkich cierpieniach, moja najuko­
chańsza żona, matka, teściowa, babcia 1 pra­

babcia, śp.

JÓZEFA KLÓJ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 

o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążony •

mąż z rbdziną
1W3-U3

tW dniu 4 sierpnia 1979 roku zmarła namasz­
czona Olejami św., po ciężkich cierpie­
niach, śp.

IRENA WYRWA
z domu Nizia

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 13.16 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku
Basia z mężem

1685-U3

tDnia 3 sierpnia 1979 roku zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., moja-ukochana żona, nasza uko­
chana mama, teściowa i babcia, śp.

GERTRUDA MARCINIEC
z domu Hansz

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 12.36 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

1886-U3

Z głębokim żalem w sercu zawiadamiamy, że 
w dniu 7 sierpnia 1979 roku po krótkiej, leez 
bardzo ciężkiej chorobie przestało 'bić w 45 ro­
ku życia serce, naszej najdroższej opiekunki, 
matki, siostry, szwagierki i babci

PRAKSEDY SZAJSTEK
x domu Stachowiak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 bm. e go­
dzinie 16 na cmentarzu w Krzyżownikaeta.

RODZINA

Ul. Kołobrzeska 17. TWżg

tDnia 7 sierpnia 1979 roku zmarła przeżyw­
szy 58 lal, moja najdroższa mamusia, sio­
stra i szwagierka

IRENA KRUSZONA
z domu Matysiak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

RODZINA
U34S
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Czwartek

Romana 
Romualda

Słońce: 5.26—20.29

miejska górka Junacy miastu Staszica

Ł TEATR* JJ
POZNAŃ

POLSKI — g. 19 „Klucznik”.

I. KINA J
GNIEZNO Polonia: „Szczęki 11” 

(amen).
JAROCIN: „Mistrz kierownicy 

ucieka” (amen).
KALISZ Kosmos: „Jabber- 

wocky” (ang.); Oaza: „Bliskie 
spotkania trzeciego stopnia” (ame 
rykański); Stylowe: „Chinatown” 
(amen), „Gorące polowanie” (ja­
poński); Syrena: „No i co dok­
torku” (amen), „Szantaż” (ang )

KĘPNO: „San Babila, godzina 
29” (wł.), „58 godzin na wagarach” 
(czech.).

KŁODAWA: „Bestia” (poi.).
KONIN Centrum; „Bliskie spot­

kania trzeciego stopnia” (amer ): 
Górnik: „Czwarte zwycięstwo” 
(radź.).

KOŚCIAN: „To moja Sprawa 
Szefie” (czech.), „Rozrachunek’' 
(bułg.).

KROTOSZYN: „Wierna żona” 
(fr.), „Idź do mamy, tata pra­
cuje” (fr.).

LESZNO: „King Kong” (amer.). 
„Piknik pod wiszącą skala” (au­
stralijski). „Straceńcy” (amer.).

NOWY TOMYŚL: „Orkiestra Fiu 
bu Samotnych Serc sierżanta Pcp 
pera” (amer.).

OBRZYCKO: „Tajemniczy u- 
piór” Cweg.).

OPALENICA: „Bitwa e Mid- 
wav” (amer.).

PIŁA Iskra: „Idź do mamy, ta­
ta nracuje” (fr.).

PNIEWY: „Wspomnienie” (bułg.).
PLESZEW: „Będziesz dla nas 

•h-a” (radź.).
RAWICZ: „Co mi zrobisz, jak 

J»nip złaniesz” (poi.).
SYCÓW: „Gwiezdne wojny”

(amer.).
ŚFEM Klubowe: ..Ring” fweg.L
ŚRODA: „Narodziny gwiazdy” 

(amer.).
TRZCIANKA: „Dubler” (fr.).
WIERUSZÓW: „One dwie” (wę­

gierski).
WRONKI: „Mandingo” (w!-

amer.).
WRZEŚNIA: „Magiczny ka­

mień” (NRD), „Panowie, dbajcie 
o żorv” (fr.).

WSCHOWA: „Torba inkasenta” 
(radź.). „Nocne widma” (amer.).

ZŁOTÓW; ,^0 huzarów” ,węg.).

RAOhEI
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia: 

9.05 Lato z Radiem; 11.40 Tu Ra 
dio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii; 13.01 Muzyczny 
seans filmowy; 13.20 Zespół „The 
Crusader”; 13.’9 Kącik meloma­
na; 14 Studio „Gama” (ok. g. 14.05 
— Inf. dla kierowców); 14.20 Stu 
dio Relaks; 14.25 Studio „Gama”: 
15.05 Korespondencja z zagranicy; 
15.10 Studio „Gama” (ok. g. 15 45 
— Inf. «*la kierowców); 15.55 Cz’o 
wiek i środowisko — gawęda: 1? 
Tu Jedvr>ka; 17.39 Radiokuricr — 
aud. inf. SM; 18 Tu Jedynka c.d.; 
18.25 Nie tylko dla kierowców: 
1833 Koncert żvczeń; 1’15 Gwiaz 
dy naszych estrad; l’.40 Wzdłuż 
Andów; 2".05 Reportaż na zamó- 
wi^nir: 20.20 Z^asz-Ii ten głos?: 
32.23 Wrocław pa mrwcznej an­
tenie; 23 wita Was polska — ma 
gaz-n słowun-mu wczny.

Wiadomości: 0’1. 1. ?. 3. 5, 9, 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20, 21. 22.

PROGRAM IT; 7.35 Koncert no- 
Tanny; 8.35 Dialogi i zbliżenia: 
9.3’ Pro^lem^ kultury fizyczne?: 
9.40 Tu Rad:o Moskwa: 10 Tnicia 
bwy wydawnicza młodych; 10.15 
Wiersze Dereka Mahona w prze­
kładzie P. Sommera: 10.29 Gra 
zespół „Warsztat”; 10.40 Nie ma 
marginesu: 11 Wakacje melona 
na: 11.35 Poradnia Rodzinna: 11.40 
Muzyka snod strzechy; 12.05 Wa 
kac je melomana; 12 W 390 Sek. 
dla saksofonu; 13 Ludzie ze sno 
łecznym mandatem; 13JO A. Ba- 
badżanian — Koncert wioloncze­
lowy; 13.36 Ze wsi i o wsi; 13.51 
Polonezy i Romanse Ogińskiego; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Muzyka Mozarta; 15.20 Ra- 
dioferie; 16 Piosenki Ewy Lip­
skiej; 16.10 Polska muzyka XX 
wieku; 16.40 „Ożeniłem się z 
bizydką dziewczyna” — fragm. 
opow.; 17. Twarze jazzu; 17.20 
„Moje fascynacje literackie” — mó 
wi próf. A. Zaborski; 17.40 „Bar 
tek — syn Jana” — rep. literacki: 
18 Słynne włoskie arie operowe; 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”; 
18.40 Siadem inwestowanych mi­
liardów; 1.9 Laureaci Konkursu 
im. H. Wieniawskiego; 29 Stu­
dio Relaks: 20.20 Musica polonica 
nova; 2t Ludwig san Beetboven 
— I kwartet smyczkowy F-dur 
op. in; 21.40 Muzyka wirginalowa 
— Wiliama Byrda; 22 Książki, któ 
rc na was czekaia; 22.30 'Balladę 
i romanse A. Mickiewicza; 22.10 
„Z Meloomena przez, wieki nr 4” 
— magazyn; 23.10 Charles Edward 
Tves — Uwertura „Robert Rrow 
ning”; 23.35 Co słychać w święcie; 
23 49 Muzyka. •

Wiadomości: 439. 5.30. « 30. 7.30, 
8.90, 1140, 13.30, 18.30, 21.30, ,23.30.

PROGRAM III: 8.n5*Za kierow­
nica; 8.40 Co k<o lubi; 9 „CzvS 
te radości mojego życia” — • ode. 
pow. J. Smida; 9.10 Kiermasz nlyt 
wytwórni Snpraphon; 9.30 Nasz 
rok 79; s.fs Dyskoteka nod gru­
sza; 10.35 Tematy Z. Namysłow­
skiego — „Kujawiak w stylu fun- 
ky”; 11 Pow. w wyd. dźw. — J. 
S. Stawiński: „Młodego warsza­
wiaka zapiski z urodzin”: 11.39 
iwskoteka nod grusza: 12.05 W 
tonacji Trójki; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Właśriwv moment” 
— ode. pow.; '14 Lato w Filhar­
monii; 15.es Wakacie ze swin­
giem; 15.49 przyMmi’*mv Snring 
field: 1* Ranortaż; UCM Muzyko 
branie: 16.45 Nasz, rok 7’: 17.05
Muzyczna noczta UKF; 17.46 Wszy 
Mkie drogi nrowadza do N.i^hmT 
le: 18.10 Polityka dla wszystkich; 
18.28 Czas relaksu; 19 Pisarz mm- 
słana — M. Białoszewski; ’9 35 
Opera — P. Comelins: ..Cyrulik

Bagdadu”; 19.50 „Czyste radoś

Nic na pokaz
W zdobywaniu nagród w do 

rocznych konkursach na 
„mistrza gospodarności” 

mieszkańcy miasta i gminy 
Miejska Górka (województwo 
leszczyńskie) stali się już ruty­
niarzami. I może dlatego, że od 
lat mieszczą sie w czołówce, ani 
razu nie zdobyli pierwszego 
miejsca. Przecież u nich niewie­
le się zmienia, w oczach konkur 
sowych komisji — zawsze był i 
jest porządek...

Tdalnego porządku, to chyba 
nigdy nie osiągniemy — zastrzega 
się urzędowy gospodarz Miejskiej 
Gorki, naczelnik miasta i gminy — 
Stanisław Sperzyński. — Zawsze 
jest coś do zrobienia, a Uczyć w za 
sadzie możemy tylko na inicjatywę 
i dobrą wolę mieszkańców. Gospo 
darka komunalna w mfeście dyspo 
nule siłą tylko nćłtora człowieka, 
co tym można zrobić? To, że w Miej 
skiej Górce jest czysto, że Jest nie 
przebrane mnóstwo róż i regular­
nie przystrzygane trawniki, że pło 
ty nie są szczerbate i »a«adv do­
mów przyzwoicie wymalowane, to 
zasługa każdego z 2800 obywateli z 
osobna, ich umiłowania czystości, 
schludności, elegancji.

Wartość czynów społecznych 
na jedne?© mieszkańca Miej­
skiej Górki szacowana jest za 
ubiegły rok na 2558 złotych. Jak 
by jednak liczyć, najważniej­
sze, że wszędzie widome są śła 
dy tej pracy. Choćby ów idylli­
czny skwerek z porośniętym 
r-ocą stawkiem pośrodku, przy 
ulicv Rawickiej,.Równej trasie 
nrgeiotowei nrzeci“ż. B^o tam 
cuchnące bajorko. Niejeden oko 
liczny posesjonat pławił w nim 
nwoje kaczki, albo co gnrsza snu 
szczał domowe ścieki. Odcięli te 
cuchnące źródełka, oczyścili 
stawek, wyplenili chwasty, 
obsiali teren trawa, obsadzili 
różami, postawili kolorowe ław 
ki i kilka latami. Kto? Obywa­
tele. ' ' _

Bvłobv niesprawiedliwie po­
wiedzieć, że wszyscy, ale trud­
no też wymienić pojedyncze oso 
by wyróżniające sie w oracy dla 
dobra miasta i o okolicy tylu ich, 
jest. Ale tak. iak komin cukrów 
ni „Miejska Górka” jest głów­
nym akcentem miejscowości, 
•widocznym z daleka, tak pra­
cownicy tej fabryki wyróżnia­
ją się w niemal wszystkich czy 
nach i pracach społecznych. 
Cukrownia nigdy nie odmówi 
pomocy. czy to w snrzecie do 
prac ziemnych, budowlanych 
czy transportowych, ezy to w 
ludziach potrzebnych do kolej­
nego przedsięwzięcia upiększa­
jącego. Pomoc świadczy też be 
tori^rnia i cegielnia, a także 
spółdzielnie: stolarzy, kółek roi

nicznych i „Samopomoc Chłop­
ska”. choć GS prawdę mówiąc 
nie należała dotychczas do naj- 
szczodrzejszych. Znakomicie 
też spisują się mieszkańcy nie 
występujący pod sztandarami 
miejscowych instytucji i zakła­
dów pracy. Kiedv trzeba chwy 
cić za miotle, pędzel czy kosę, 
stają jak jeden maż, a przewo­
dzą im Osiedlowe ,Komitety 
Mieszkańców nr 1 -i nr 2.

Kosa jest ostatnio bodaj naj­
częściej w użyciu, bo Miejska 
Górka chyba ma. największą 
wśród miast Leszczyńskiego po 
wierzchnię trawników. Jest tak 
od kilku lat. Bo niby dlaczego 
maja na tvch spłachetkach zie­
mi między chodnikiem a jezd­

nią, na pustych parcelach budo 
wlanych, nie mówiąc już o 
skwerach rosną chwasty i wyso 
kie trawy, skoro można tam 
zrobić trawniki. Kosę przecież 
każdy ma, to rolnicze miasto. 
Tak dyskutowano na którejś z 
sesji Miejsko - Gminnej Rady 
Narodowei. I bez specjalnych 
uchwał zabrano sie do pracy. 
Najnierw skutkował argument, 
że skoszona trawa przyda się 
królikom, owcom i krowom. A 
teraz to już chvba wszyscy wi­
dza. że z trawka na jeża jest 
przyjemniej, choćby i nie mia­
ło to praktycznego sensu. W ze­
szłym roku od ministra admi­
nistracji i gospodarki tereno­
wej dostali w prezencie kosi ar 
ke do trawy. Teraz, kto ja za­
mówi, będzie miał trawnik 
króciutko przystrzyżony. Prosi 
o kosiarkę posterunek, prosi 
szkoła, proszą prywatni obywa 
tełe. _

Jakież było poruszenie, gdy 
któryś z mieszkańców zasłyszał 
krytyczny komentarz grupki tu. 
rz*tów, że ko>o „Antoniego” 
dzikie zboże sobie rośnie, a nie 
powinno w tak eleganckim miej 
sen. Zaraz naczelnik śłe rozka­
zy — skosić, bo faktycznie 
wstyd. Jedziemy potem pod wia 
trak zwany „Antonim”, rekon­
strukcję z przytulnym barkiem

w środku — owoc skutecznej 
działalności leszczyńskiego wo­
jewódzkiego komitetu ochrony 
wiatraków. Jak wszędzie kwiat 
ki i ładna trawa, obok nod dasz 
kami w kształcie trybów sto­
liki i ławeczki. A dzikie zboże za 
płotkiem iuż skoszone, zresztą 
wedle redaktorskiego zdania 
ieeo obecność wcale nie raziła, 
■przewrażliwieni są mieszkańcy 
Miejskiej Górki.

— Co z pieniędzmi za nagrody? 
Poszły głównie w jezdnie i ebodni- 
ki — wyjaśnia naczelnik Snerzyń- 
ski. Na sesji M-GRN zawsze pedale 
się projekt wvkorzvstania dodatke 
wej sumy do budżetu — rada dotąd 
akcentowała bez dyskusji koniecz 
ność budowania ulic na nowym osie 
dlu, gdzie już stoi kilkadziesiąt 
domków, a ludzie w deszcz z kamie 
nia na kamień musieli skakać, żeby 
dojść w miarę suebą iwa. Położo­
no też nawierzchni asfaltowe na 
wieta bocznych uliczkach starego 
śródmieścia. Tam niektóre domy 
Są gliniane, pękały mirry od jaz­
gotu kół na kocich łhach, teraz 
jest o wiele lepiej i wygodniej dla 
zmotoryzowanych. Nowy Dom Stra 
żaka też sie buduje. Nagroda tego­
roczna pójdzie znów chyba w ca­
łości na uzbrojenie osiedla dnm- 
ków, znaezy na kanalizac je deszczo 
wa. utwardzenie pTic i chodników. 
Milion złotych, to bardzo nikły 
ślad w t-ch kosztownych przedsie 
wzięciach. ‘

Miasto' potrzebuje bardzo 
dużo środków na rozbudowę in 
frastruktury. Choćby na wodę. 
Potrzeba ze 30 milionów, abv 
doprowadzić dobrą wodę pitna

z Pod Miejską Górka woda 
ioct zła, strasznie zażelaziona. 
Nie ma dotąd wodociągu. Ale 
tu iuż nie w^^tarcza same ini­
cjatywy, choćby i najwspanial­
sze. _ _ _

A gdzie się rodzą pomysłv 
prac porządkowych i innych 
wvhnnyvranvcb na rzecz mia­
sta? Po wielu się nrzyznaje na­
czolnik, że z iego głowy wyszły, 
w końcu mu za to nłacą. żeby 
sie o miasto troszczył. Ale prze­
cież mieszkańca też krytycznie 
się roz^lada ja. Podsuwają pro­
pozycje: a tu bv jeszcze róże, a 
tam może drzewka jarzębinowe 
posadzić, tu wymalować, tam 
wzburzyć. Jek na ulicy Polnej 
ktoś wyrzucił furę śmieci — a 
ulica ma nazwę stosowna do 
wzglądu i mało kto no niej cbo 
dzi, mimo to zaraz ktoś śmieci 
wypatrzył i oodn'ósł larum, że 
jak tak można. Śmieci uprząt­
nięto. W końcu jak ma być czur 
sto, to znaczy że wszędzie, tak­
że na ulicy Polnej w polu.

' TOMASZ TALARC75TK

Ponad 500 osób z różnych regionów Polski uczestniczy w trzecim 
zrgupowaniu pod nazwg „Junacy OHP miastu Staszica — Pi|a 7^ 
Młodzież pracuje w fabryce domów, w piekarni, na budowach, pie 1 
lęgnuje tereny zielone miasta Na zdjęciu: dziewczęta z Liceum Me. 
dycznego z Braniewa (woj. elbląskie) podczas pracy przy alei 

znańskiej.

Kaliskie

I zadbane osiedla 
i złotówki od każdego 
Nowy Syców (Kaliskie), to osiedla spółdzielcze i jednorodni), 

ne. Najnowsze powstaje przy ulicy Mickiewicza, gdzie w sy. 
ściu budynkach zamieszkało dotychczas 1 000* osób. Kolonia zaś 
domków rozrasta się przy tri. Dzierżyńskiego.

Z uzbrojeniem terenów pod budownictwo nie ma zmartwiej I 
Pomyślano o tym w porę, dlatego nrzy ul. Dzierżyńskiego jest I 
elektryczność i woda, układa się kanalizację. Jeszcze w roh| 
bieżącym podłączy się to osiedle do sieci telefonicznej. Sukce-1 
sywnie budowane są drogi, których rocznie przybywa około pól. | 
tora kilometra.

Tc największe w mieście osiedle budownictwa jednorodrin-1 
nego zamieszkuje 1 200 sycowian. Działki mają tam po 7 arów.! 
o ciasnocie nie ma mowy. Domki sa dwojakiego rodzaip — nar-* 
terowe o płaskich dachach i jednopiętrowe. Jest pawilon han-;i 
dłowy wraz z kawiarnią.

Drugie osiedle domków jednorodzinnych skupia 60 domków. 
To rejon ulic: Komorowska — Kościelna — Piaskowa. Wkrótn! 
zakończy sie tam kanalizacje deszczowa i instalacje gazowa, fi 
roku 1080 główny nacisk położy się na budowę dróg, co będzie. 
kontynuacją zadań tegorocznych.

Do trzeciego osiedla, dla którego osia stanie się ul. Kali^ 
doprowadzono .już energię elektryczna, kanalizację i wodę. Tam 
w orzyszłości staną m iń. „bliźniaki”. Całe osiedle ma 150 dzia­
łek. na razie jeszcze pustych.

Uzbrojenie terenów na ogół wlecze się, utrudnia iąc robotę bu­
dowlanym. Syców stara się temu zaradzić i to z powodzeniem.:

Mieszkańcy Sycowa lubią pracować społecznie. Świadcz? • 
tym m. in. wysokie zoBwiązania sycovnan podjęte w obywatel­
skim cz.ynie 35-lecia Polski Ludowej. Rezultaty robót w pierw­
szym półroczu, to 6 424 000 złotych. Tą drogą zakończono budo­
wę Domu Działkowca, powstał kort tenisowy, kontvnuowaw 
wznoszenie Domu Rzemiosła. Zasadzono w mieście 270 drzew.

Miejscem prac społecznych w minionych miesiącach stał si? 
nrzede wszystkim łącznik szpitalny na 80 łóżek. -Porządkuiesi( 
jego pomieszczenia, urządza drogi wokół obiektów pomocni- 
cz.vch. (ewi)

Dwa bieguny 
rawickiej kultury

Kapela rawlckich dudziarzy i ze 
snół ludowy „Wisieloki” oraz mło­
dzieżowa gruna teatralna „Koniu 
gacie” przy Liceum Ogólnokształ­
cącym w Rawiczu (woj. leszczyn 
skie) — trzy amatorskie zesnoły 
artystyczne działaia obok siebie a 

‘dzieli je jednak cala enoka P‘a‘ 
ka sędziwych grajków i śolewa- 
ków- „Dudnarvz którvch naj­
starszy liczy ®0 lat. a najmłodsza’ 
”4. mają w reoertuarze melodie 
takie w regionie Prano i śolowa- 
r.o 109 lat temu i wczfeśniej.

Działa tacy onodal Rawicza ze­
spół „Wisieloki” również wykonu 
je stare melodie 1 przyśpiewki rę 
gionalne. a śpiewają zaś w nim 
całe rodziny. Natomiast ..Koniu­
gacje’ czyli akt orzy-licealiści roz 
patrują na scenie sprawy życia 
na współczesnym świecie. Poprzez 
teatr szukają miejsca swego poko­
lenia w społeczeństwie. (PAP)

ci mojego życia” — ode. pow. J. 
Smida; 20 Mini-max — aud. Pio­
tra Kaczkowskiego; 20.40 Nie do­
tykać eksponatów; 21 Reminisccn 
cje muzyczne:' Jak powstał kon­
cert fortepian. Schumanna; 22.09 
Gwiazdą siedmiu wieczorów — 
Joan Baez; 22.15 Blues wczoraj i 
dziś; 22.45 Dzieci Sancheza — gra 
Chuck Magnione; 23 Wiersze K. 
1. Gałczyńskiego; 23.05 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22, 0.50.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
expreSs; 8 Mini-recital Ewy Dę­
bickiej; 8.10 Przeboje bez słów; 
8X15 G. Malcolm: Wariacje na 4 
klawesyny; 8.35 Pierwsza pomoc 
— Zatrucia nokarmowe; 8.55 Graj 
kapelo; 9 Wędrujemy z piosenką; 
9.25 Nagrania kwartetu Dckc- 
ny’ego; 10 Dziecięce lektury na­
szych prababek — „Nie rusz An- 
dziu, tego kwiatka” — czyli spot­
kanie ze S. Jachowiczem; 10.39 
Estrada przyjaźni; 11 Jęz. angiel

Hotelowe centrum Konina

Fot. (2) — R. Królak

Ski; 11.15 Melodie z musicali; 11.30 
Tbeo Adam śpiewa Mozarta; 12.05 
Głos Mazowsza, Kurpi i Podlasia; 
12.25 Giełda płyt; 13 Śpiewa II. 
Kunicka; 13.15 Parada orkiestr 
rozrywk.; 13.45 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 14.45 W rytmie ober­
ka; 15.05 Teatr PR — Studio 
Współczesne: „Bormaszyna” — siu 
cbowisko; 15.45 Manuel de Taiła: 
Cpncerto; 16.05 Nauka i technika 
w krajach socjalistycznych — ma 
gazyn OIRTt 16.25 Aud. inf. o 
kursie jęą. francuskiego i hiszpań 
skiego/ 16.40 Felieton aktuąhu 
pt. „Z wysokości czasu”; 16.50 
Radioewpress; 17.15 Aud- ekono­
miczna; 17.25 Antena Młodych: 
18 Taśmoteka amatora; 18.25 Po­
stawy i wzory — Sens i potrzeba 
poświęcenia; 18.45 Poradńik Jeży 
kowy; 19 Z wizytą w Muzeuui 
Broni; 19.15 Jęz. niemiecki; 12J>0 
Miłośnikom wielkiej pianistyki; 
20.10 V Starosądecki Festiwal Mu 
zyki Dawnej; 20.’6 Nowe nagra­
nia radiowe; 22.20 Z;etnia. czło­
wiek, wszechświat — Ochrona śro

dowiska i jej ekonomiczne aspek­
ty; 22.40 Napoje różnych naro­
dów — Miód. »

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16. 22.55.

£ TEŁEKMlDftpg
PROGRAM 1: 9 — Telaferie - 

„Na szlaku” — Kino ^elcferii: 
„Czterej pancerni i pies”, ode. pt. 
„Tiergarten” — polski film fab.
(kol.); 16 — Obiektyw’; 16.30 —
Dziennik (kol.); 16.30 — „Nie
strasz^Romeo czyli spotkanie z gi 
tarą'X ,odc. 4 (kol.); 16.50 — „Mil- 
va jakiej jeszcze nie było” — pro 
gra/.n rozrywk. (kol;); 17.25 —
„Skarbiec” — tygodnik histoncz 
ny (kol.); 17.50 — „Dzień dobry,
w kręgu rodziny” (kol.); 18.20 —
„Sportoyycy w mundurach” — rep. 
wojskowy (kol.); 18.50 — Radzimy' 
rolnikom (kol.); 19 — Dobranoc
(kol.); 19.10 — Siódemka; 19.30 —

Nowe maszyny 
w starych halach

Pomorskie Zakłady Przemy- 
mysłu Wełnianego w Okonku 
(Pilskie), specjalizujące się w 
produkcji tkaniny ubraniowej 
typu teksas, gobelinów i kocy, 
zameldowały o nadrobieniu za­
ległości z początku roku. Tak­
że plan lipea załoga znacznie 
przekroczyła.

Trwa jednocześnie moderni­
zacja zakładu. Kończy się.obec 
nie ustawianie maszyn przę­
dzalniczych, które w znacz­
nym stopniu wpłyną na ja­
kość i zwiększenie produkcji 
przędzy, a także poprawią wa­
runki bhp.

Ostatnio w zakładzie ruszyła 
produkcja kocy z czystej anila- 
ny, których pierwsza dostawa 
trafiła już do sklepów. Odzna­
czają się wysoką jakością, 
zróżnicowaną kolorystyką i cie­
kawymi deseniami. Miesięcz­
nie hale fabryczne zakładu 
opuszczać będzie 15 000 metrów 
bieżących tych koców, (zet)

Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.15 
— „Pętla na szyi”, ode. 2 pt. „Wię 
zienie” — film fab. TV franc. 
(kol.); 21.20 — „o dwóch dziew
czynach z Manhattanu” — rep. 
filmowy; 21.40 — Premiera w 
Dwójce: „Idea i miecz” widowis­
ko historyczne; 22 — „Szufla­
da” — Anna Wernerowa — pro- 
grani public. (kol.); 22.20 — Dzień 
Mk (kol.); 22.35 — W minutę no
nrcymierze —„Dokument dla ‘sy- 
na” — nrogram public. (kol.).

PROGRAM 2: 16.20 — „Dom i

Pilskie

Poznaniacy budują 
drugie „Jafo“

W Jarocinie (Kaliskie) k”1' 
tynuowana jest budowa nowi 
go zakładu Fabryki Obrąb'*' 
rek Specjalnych „Jafo”, 318’ 
nego w kraju i za granicą Pr! 
ducenta doskonałych frezarek 
Generalny wykonawca — 
znańskie Przedsiębiorstwo 
ćlownictwa Przemysłowego "■ 
1 wykonuje obecnie prace b“ 
dowlanc przy dwóch 
Jednocześnie brygady hyd^ 
budowy wykonują prace inZ-' 
nieryjno-techniczne na 
nie przyszłego zakładu..

Drugie „Jafo” rozwinie Pr0 
dukcję poszukiwanych na r” 
kach zagranicznych trez»fc 
wprowadzając do swojej 0^ 
ty eksportowej maszyny 
szej generacji,

Nowy zakład jarocińsk'^ 
„Jafo”, który pozwoli na 
wojenie produkcji, ruszy * * 
czątku 1981 r. (PAP)

my” (kol.); 16.35 — Jęz. * 
ki — Kurs podstawowy, , 
(kol.); 17 — Jęz. niemiM^,
Kurs podstayyowy. 1. 29!
Jęz. rosyjski — Kurs 
wy, 1. 29 (kol.); 17.55 —
nictwo jednorodzinne” S'1 
gram public. (kol.); i*-2’
dio Snort — Na stadionach 
ta (kol.); 119.10 — Teleskop, , 
— Wieczór z dziennik’0'” z 
20.15 — Aram Chaczabir'“ 
film dokum. TV ZSRR 0“”'”
— 24 godziny' (kol.).

GLOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w wojeivód^^c 
KALISZ: Zofia Pacewicka, eł. Kazimierzowsko 4, tel. 736-8’

KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 266-67 
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Sułkowskiego 32, tel. 78'05 

PfŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56


